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Rok XV. 


PSL. przeciw pełnomocnictwom dla Rządu. 


ZAGROŻONA BAZYLIKA ŚW. ZOFJI, 


Prastara bazylika Św. Zofji w Konstantynopolu, 
swego czasu na meczet, obecnie zaczyna powoli rozpadać sie w gruzy. Rząd 


Angory postanowił przedsięwziąć niezwłocznie konieczne reparacje, 


zamieniona przez Turków 


aby ten 


pamiątkowy zabytek architcktury uchronić od zagłady. 


Banki i społeczeństwo. 


SKUTKIEM EGOISTYCZNEJ POLITYKI — UTRATA ZAUFANIA e. 


ŁECZEŃSTWA, — NIE POMOGA TU ŻADNE ODEZWY. 


WROT DO ETYKI KONIECZNYM WARUNKIEM SANACJI — 


Lwów 12. czerwca. 
Likwidacja niektórych banków 
napotyka na żywy żal u tych, któ- 
rzy myślą i nałogiem tkwią jeszcze 
w przeszłości i nie zdaią sobie spra- 
wy z tego, że instytucje te mie- 


zmiernie pożyteczne / przed woiną. 


straciwszy z oczu cel. dla którego 
zostały stworzone, same wykopały 
grób pod sobą. 

Nie myślimy brać w obronę rza- 
du, bo z bolem musimy sobie powie- 
dzieć, że nie jest to rząd dła calej 
Rzpltej, ale tyłko warszawski, Ście 
śle i zazdrośnie dzielmcowy i jako 
taki któtkowzroczny, bo ubożac iñ- 
ne dzielnice. nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że kurczy tem samem stan 
posiadania całej Polski, której b. 


Królestwo jest tylko jedną i to naj- 
mniej do rządzenia przygotowaną 
zzęścią, 


Ale od banków  załeżał wyhór 
drogi. Jakkolwiek bowiem gości- 
niec. który p. Grabski (podczas pa- 
miętnego bankietu, wydanego dla 
dyrektorów instvtucyi finansowych 
na wiosnę 1920 8) ZAŁ: zwykłym $02 
bie optymizmem wskazał, mógł się 
wydawać niezmiernie szeroki i 


wygodny, banki powinny były ra- 
czej wybrać wąską Ścieżkę obo- 
wiązku, któraby ich z pewnościa 
do przepaści nie zawiodia Niektóre 
banki podkopały zaufanie publiczne, 
do ostatniej chociażby chwili za- 
pewniając właścicieli listów zastaw" 
nych. że powierzonemu ich piecz: 
majątkowi żadne niebezpieczeństwe 
nie grozi, że tylko przez ruinę ban- 
ków można by dojść do ruiny ma- 
jątków prywatnych. — a do tego 
żaden rząd nie dopuści. 

I cóż się stało z temi zapewnie- 
niami po owym sławnym bankie- 
cie? Owe banki przestały stawiać 
opór projektom p. Grabskiego, wla- 
ściciele listów zastawnych, którzy 
przez szereg lat poprzestawali na 
skromnym procencie, licząc na jego 
pewność. stracili trzeđą część 
kapitału, a banki te nie zbankruto- 
wały, przemieniły sie tylko w inwe- 
stycje handłujące akciami i waluta- 
mi, co dla niektórych z nich Skoń- 
czyło sie dość niewesoło, 

A kiedy właściciele listów Zá- 
stawnych, tak boleśnie . zawiedzeni 
w swem zaufaniu, chcąc choć troclię 


mienia ratować listy te sprzedawali, 
te same banki skwapliwie jie wyku. 
pywały, wiedząc napewno. że na 
gruszu ubogich — przeważnie wdów 
i sierót, na skromnych oszczędnoś- 
ciach urzędników — kiedyś w przy- 
szłości jeszcze dobrze zarobia, cały 
ciężar odpowiedzialności zrzuciw- 
szy ze siebie. Byle interes szedł! 

W tym właśnie tak krytycznym 
czawie, wszelkie ciężary (podatki) 
banki wspomniane przerzuciły w 
zupełności na właścicieli listów za- 
stawnych, umniejszając w ten spo- 
sób i tak bardzo już  uszczupiony 
procent. 

Jakież są następstwa też cgoisty- 
cznej polityki części banków? Od- 
pływ kapitałów, pustki w kasach i 
zupeinie zachwiane zaufanie spole- 
czeństwa, zaufanie, którego mie 
wskrzeszą odezwy p. Grabskiego, 


vłórymby tylko przyklasnąć nale. 
żało, gdyby sam p. Grabski wiary 
w ich skuteczność nie poderwał, 

W r. 1914 na wiosnę, p. Głąbiński 
w wykładach swych „O ekonotmii 
społecznej, równie gorąco. w kmię 
patriótyzmu nawoływał Go kunowa- 
«a listów zastawnych Banku Krajo= 
wego, ręcząc za ich bezpieczeń. 
Stwo.. a w roku 1920 ten sam p 
Głąbiński był naloddańszym po- 
plecznikjiem proiektów p. Grabskie- 
go, chociaż godziły w byt :połe- 
czeństwa. 

Dziś tylko życzyć sokie nateży, 
aby te smutne koleje, przez Które 
niem, że Nemezis dosięgnie zaw.ze 
tych, którzy dla chwilowych korzy» 
obecnie banki przechodzą, były tm 
przestrogą na przysziość i poucze- 
ści z prostei drogi obowiązku na 
manowce — zejdą. 


Prezydent Francji Millerand 
i premier Marsal ustępują, 


Paryż, 11. czerwca. (Tel. GP). 

Agencja Havasa komunikuje urzę- 
dowo, że prezydent Millerand po- 
stanowił podać się do dymisji. 

Paryż, 11, czerwca. (Tel. GP). 
Prezes Rady ministrów Franciszek 
Marsal wraz z kolegami złożył Mil- 
lerandowi prośbę o dymisję gabine- 


tu. Millerand zawiadomi! ministra u 
swoim zamiarze zgłoszenia dymisii 
Pismo prezydenta Milleranda. zawie 
rające zgłoszenie dymisji, przesłane 
zostanie dziś rano przewodniczący 
cbu Izb, którzy odczytają je na po- 
siedzeniu popołudniowein. 


Herriot znów utworzy gabinet | 


Doumergue i Painleve kandydatam! na prezydenta Francji. 


Paryż, 11. czerwca. (Tel. GP). 
Przedstawiciele ugrupowań lewicy 
ustalą dziś szczegółowy porządek 
dzienny płenarnego zgromadzenia. 
na którem dokonany zostanie wybór 
prezydeta. W danej chwili występu- 
ją dwie kandydatury: Doumergue i 
Painleve. Francais Marsai wprowa- 
dzi następnie nowo wybranego pre- 
zydenta do pałacu elizyjskiego, gdzie 
złoży mu prośbę o dymisię gabine- 
a, Misia utworzenia nowego gabine- 
tu powierzona zostanie w Sobotę 
ierrigiowi który prawdopodobnie w 
poniedziałek lub we wtorek przed- 


stawi się z nowym rządem parla- 
mentowi. 


ZWYCIĘSKI MUSSOLINI. ! 

Rzym, 11. czerwca. (Tel. GP). 
Parliament uchwalił votum zauiania 
Mussolin;'emu 361 głosami ua ogól-. 
ną ilość 486 głosów. 

————e 

ZNIESIENIE WAŻNYCH CEŁ? 

Warszawa. li, czerwca. (X). Koła 
rządowe lansują pogłoskę, iż w naj 
bliższych dniach mają być zniesione cła 
ya artykuły codziennego użytku, a więe 
obuwie, ubranie, bieliznę itd, 
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. o GAZELA PLÓKAŃNA 


|—— alan a 


wow, dnia là, eiw 1934: 


Expose prez. Grabskiego w Sejmie, 


Na ogó! wywarło onó wrażenić djeiane. 


Obstrukcja  tecniczqa Ukraińców. 


Warszawa, 10 czerwca. (X) Dzi: 
siejszz posiedzenie Sejmu przyńiosłb z 
dawna zapowiecziańe, a z wielką isto- 
tnie mecierpiiwcśzią i złębokiem zain- 
teresowaniem oczekiwane expese pre- 
zesa Rady Miń. Grabsklsy>, łzba stawi 
ła SIĘ w b. ilcznym komęglecie a przy- 
Słuchiwała się z uwagą expesc. Gubi- 
ret ministrów tym razem jawil się rów 
nież dość licznie. Przybył m. i. także 
pezes- Rady Nadatrczej Banku Pol- 
skiego p. Karpiński. Galerje były prze- 
pełnione publicznością. 

Przemówicaie premjera trwalo oko= 
ło UŻY zodziiry, z kiótkę 15-to minuto- 
wą przerwą. Początek przemówizaża 
był hiezwykle burzliwy. Z chwa kivdy 
marszałek zapowiedział! expose přez 
Ufabskicgo, Ukraińcy  rczpoczęli tba 
strukit tóchniczną. Poslowie ukraińscy 
pod wodzą Wasyńczuka i Piubirskiego 
zaczęli rzucać obelżywe ckrzyki pod 
adresem pre:niera i tupać nogami oraz 
bié w pulpity. Wywołału to wrzawę, 
która nie pozwalała premicrewi rozpo- 
tząć mowy. 

Marszałek z całą energią wystąpił 
przeciw usiłowaniom Ukraińców i isto» 
tnie doprowadził do uspokojenia izby. 


Niejasna konsttukcja przemówienia. 

W :zasie pierwszego przemówienia 
premiera lzba zachowywała się bardzo 
płespckojnie, Raz wraz zwłaszcza na le- 
wicy wyrywały, się pod adresam pre- 
mjera i lego przemówienia ostre pro- 
testy, Ostatecznie junak nastrdi 
ksłał kia powoli, gdyż dalsze ustęży 
mowy zjednaty premierowi część lewi- 
cy, NW NPR. i PPS. 

Orozycyjta  hnatarczytwość posłów 
sfabła ponadto t z tego wzżiędu, iż pre 
mjer zasypywał lzbę  szczególika:ni, 
fakcikaumi. cyframi ì teoretycznemi Wwy- 
wodami. które nużyły w wysokim sto- 
pniu posłów. Konstrukcia ntzemówaenia 
üle była teź zupełnie jasna. Premjer 
fieiedhokrolńie powracał do tyit S- 
nych spraw. wskutek czego  znużuńie 
słuchaczy rosło. 

Podczas drugiego przeinówienła p. 
Grabskir:go Izba zachowywała się ra- 
czej mariwo i z nigcierphkwością Wy- 
czekiwaia końca. 


Groźba położenia gospodarczego nie 
została wyjaśniona. 


Opinja posłów o wywadach prè- 
miera jest dość podzieloną, Większość 
jednak Izby skłania się raczej ku prze- 
zonaniu. iż przemówienie premiera nie 
wyjaśniło dostatecznie grożby  położe- 
nia gospodarczego, nic wskazało spo- 
wbów i środków do usunięcia łego prze 
silenia, ai też zobrazowało jasno co 
rząd zamierza w przyszłości uczynić 
celem opanowania przósilermia tego i W 
aki sposób zamierza skorzystać z szė- 
tekich peinoimocnictw. których obecnie 
iada. O pełnomocnictwach tych premier 
mówił bardzó niewiele i ta przy pomo- 
zy samych ogólników. 


Małopolanie obawiają się nowych 
„uzdrawiań”, 


Pewtie akcenty premiera muszą 
wywnłać spewialnie w Małopolsce bar- 
dzo niepdkółące acho, Prórijer zapowia- 
dztał, że rząd Musi się zająć uregulo- 
wamieim działalności miejscowych i po- 
wiatowych Kas oszczędności, które prze 
dewszystkiem istnieją w Małogolsce i 
takimi wspaniałymi rezultatami po- 
Frczycić śię mogą. 

Posłowie małopolscy wyrażają %ba- 
«ę, że zapowiedź premjera może 0- 
eraczać niestety tego rodzaju postępo- 
wanie rządu wobec owych kas. iż ule- 
Xa ofe całkowicie dezorganizacii, po- 
dobitie jak to miało miejsce z Bańkiein 
Krałowym i Zakładem Kredytowym dla 
miast małopolskich. 

Słowa wypowiedziane przez pre- 
mera w stosunku do P. K. O. ozna- 
czaja, iż działalność kredvtowa PKO. 
w obecńej jej tormie bedzie zamkniętą. 
Część postów widzi też w tem oświad- 
sżeniu premiera zapowiedź  zmuszeńia 
5. Lindego do ustąienia z prezesury 

.K O. 


uspu- * 


<Teistóńem od haszego korespondeńta.) 


Wątpliwe dowody polepszenia się 
stanu gospodarczego. 


Premier usiłówał zbić sceptyczne 
zapatrywania, jakoby  sanacja skarbu 
dotychczas osiągnięta, a przejawiająca 
Się w zrównoważeniu budżetu į stabili- 
zach wałuty, nie była jeszcze zabez- 
pieczona, póczeńh wykazywał, że stan 
gospodarczy państwa stałe się polep- 
sza, Celem udowodfńienia swei tezy 
premier użył szeregu bardzo przemyśl- 
nie dobranych zestawień statystycznych, 
które jednakże nikogo ze sluchaczy nie 
zdołały przekonać. jakoby było u ras 
znaczińe lepiej, aniżśli zagranicą. 

W. szczegdlwości sHne  Sprzóciwy 
wywołało twierdzenie premjera, jakoby 
liczba bezrobotnych u nas się znmiej- 
szała, jakoby nie było upadłości u nas, 
jakoby obecne  protestowanic weksli 
było grą niesumiehnych dłużników ce- 
lem uzyskania dogodniejszych warunków 
kredytowych 
W czem tkwi niewspółmierność cen? 

Premjer przeszedł następnie do omó- 
wienia poszczeżólnych dziedzin pań- 
śtwowej polityki gospodarczej i usiło- 
wał wykażać, że tak polityka podatków 
przemysłowych, jak półityka taryfówa, 
celna pracowała wydatnie w kierurku 
potanierńa środków produkcji. Premjer 
wskazał, że istotne niebezpićczeństwó 
£ospodarcze tkwi w niewspółmierności 
cen. Niebezpiecznym jest stosunek mię- 
dzy wskaźnikiem cen hurtowńych a 
wskaźnikieńń kosztów Utrzytńania, kó- 
szta utrzymania nie spadają mianowicie 
w tym stopniu, jak to być powinno ze 
względu na spadek cen  hurtownych. 
Pretnier sądzi, iż ńlewspółńierności tej 
zapóbieć nmóżńa nie w ten sposób, by 
podhosić ceny produktów rolnych w 
kraju, lecz w ten sposób, by obniżyć 


kósżt | ceny wyrobów przemiysłówych. 
Premjer następnie wyrażał siè. przeciw 
wszęlkłm próbom zmian w ustawodaw- 
stwie sócjalnhem (dlugość dnia pracy 
itd), podniósł natomiast konieczność 
silnego zwiększenia napięcia sił fizycz- 
uych i intellektuałnych obywateli pań- 
siwa, 
Obniżenia płac urzędników 

| uie będzie? 

Następnie premier przeszedł do o- 
Mawiańia polityki kredytowej Banku 
Polskiego i rządu, Wyjaśnił, iż ilość 
Środków uwiógowych w Polsce zwitk- 
sza się, a akcja kredytowa rządu i jega 
instytucjj zospodarczych rozwaja się w 
należytym stoptiu. Premier omówił z 
kolei zasady oszczędności w życiu pań- 
stwowem, wskazał na dokomahe już 
redukcje urzędnicze, przyczem zastrzegł 
się przeciw planom obniżenia płac t- 
rzędmzików państwowych. 


Nadszedł czas urozulowanła kwestii 
polityczno-nafDd. 


Premier przeszedł następnie do ómó- 
wienia oszczędności społecznych zgro- 
madzonych w kasach oszczędnóśći. NA- 
stępnie omówił projekt ustawy o dał- 
szych pełnomocnictwach. Zapowiedział, 
„że obecnie nadszedł iuż okres czasu, w 
którym należy nietylko uregulować na- 
sze życie gospodarcze, ale także niepo- 
kołące nas zagadnienia nolityczno-naro- 
dowościowe, W jakirh kierunku uregu- 
łowanie to ma iść, tewo nie powiedział. 

Na ten? o godz. 8.30 wieczorem pre- 
mier zakończył przemówienie. poczem 
marszałek oświadczył, że projekt usta- 
wy o pełnomocnictwach skierowułe do 
komisji skarbowei, która ma prącć swo- 
je uzgodnić ż komisją buażetywą, 


Głosy stronnictw o mowie premjera, 


NAOGÓL FRZEWAŻAJĄ REFLEKSJE KRYTYCZNE, 


JAKKOLWIEK WIĘK- 


SZOŚĆ STRONNICTW OBIECUJE PÓPRZEĆ PEŁNOMOCNICTWA SKAR- 
BOWE RZĄDU. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


WarSžáwa, J1 czżrwca. (X) Reflek- 
s przemówienia Prezesa Rady Min. 
pocane w prasie w formie wywodów 


z przedgtawiciela'ni poszczególnych u- 
arupowań sejmowych nastrojoge Są Va 
ogół minoruwo, W szczególności poseł 
Pawłowski (Związsk Gulopski) wyrzu- 
cə Premierowi, że nie wspunmia! zu- 


pelni: o reformie agratrybj | że przemó- 
wienie jego jest „wybitnie antychłop- 
skie. 


Poseł Byrka (PSL) sądzi, że pre- 
mjer „cokolwiek za lekko" przeszedł! do 
porządku dziomtiégo mad przesłienietn 
guspodarczzn. <V do ustawy o pełno- 
mochictwach, to nie można tegu pro- 
wktu uważać Za ualość, której nie miu- 
żnaby żzmiemi!, a temi sańiem traci ona 
ciłarakter polityczny, co ułatwi zada- 
nie rozpraw na komisjach i Selnie. 

W „wyzwoleniu! toczyła się wc49- 
raj na posizdeziiu ploanarucm Gayskusja 
nad żądanemi pelnomexwictwami, u cel 
przebiegu żaden z posłów Wyzwolenia 
nic nie chcial powiedzieć, Wieści ku- 
luarowe twierdziły  jewrak, jakoby 
Thugcrt na początku obrad klubu swe- 
go oświadczył, iż od głosów  właśiue 
Wyzwolenła p Grabski nzależnia dal- 
sze prowadzenie sanacji Skarbu a na- 
wet pózóstawame u wladzy. P. Pau- 
gutt zaproponował wobec tego kiubowi 
swemu przyjęcie peltomocnictw z od- 
rzucónłem jednak pównych punktów 
kornisf. Silne grupy gosłów włościań- 
skich — jak pisze „Kurier Poranny" 
domagały się odrzuceńia pPełnomocniztw 
„a limine“ głównie ze względu ua to, 


CYHK A. KORNACKI, Lwów, 


PE 
Codziennie wièlki ¿rogram atrakcyjny: 


że promjer zapoznaje ciėżką sytuatit 
włościańń, Roztraw nlò ukończtńo. 

Poseł Popiel oświadczył, że klub je- 
go NPR. będzie głosował za budżetena 
i pełnomochictwami, aczkolwisk ma pc- 
wne zastrzeżenia. (Zastrzeżeńia tę zni- 
kna zdaje się wobec fakiu, Że p. Grab. 
ski mianował p. Wachowiaka z NPR. 
wojewodą pomorskim.) Ks. Kaczyński 
(CH. D.) oświadczył, że thowa pre- 
mjera. nie wzbudziła bntuzjazmu, ale 
klub iego nie przeszkodzi p. Grśbskie- 
mu w dokończeniu akcji sanacyjnej. 

'Posct Moraczewski przypiiszcza. że 
grzyjęcie lub odrzucenie pełnomocnictw 
nie bęwzię kwestia gabetu, Na wiele 
punktów PPS, nie będzie mogła się 
zgodzić, gicsowanie uzależnia PPS. ou 
ienotustrukcji gabmetu. 

Według posła Reicha mowa premii- 
ra mie daje żacnej odpowiedzi na zaga- 
dniemia gospoGarczoe. iawoluie jedynie 
skałeczeństwo do cierpliwości. 

Poseł Dębski cświadczył, iż premier 
Grabski zbyt izanostronnie potraxtował 
moożenie guspolłarcze wsi, chociaż 
Lrzemówienie jego nacechowane było 
wiara i optymizmem, 

Pos. Chądzyński (NPR) jest Jedysv 
w Sejmie zadowolony z wywodów 
premjara, lecz nie pozytywnagi o prze 
mówieniu powiedzieć nie umie. 

Pets, Poniatowski, wicemarszałek 
Sejmu (Wyzw.) jest bardzo  przemó- 
wieniem rozgoryczony, dremier nie 
dócerid ciezkich strat. iakie Wiss ponio 
sla i lekceważy jej położems gospo- 
darcze. 


ernixn 33 (przystanek kolei elektrycz ) 
INALDO (£ osoby) wspamàty akt napo- 


wietrzny fruwający luczie — S$USSI ALI człowiek akwarjium. — FWYKO i pari- 
ner — polscy komicy. — 7,CZŁOWIEK CZY LALKA*? — TAJEMNICZY KU. 
FER. — Dyr A. CINISELLI nowa tresura koni, — Ponadto wiele ińnych atrak- 


ćy.. — Bile v Ab nabycia w sklepie Gabriela, ul. Legjonów 3. 
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INajemniey sowieccy 
przed sądem, 


twów. 10 czerwet. 

(H) Na wczorajszej rozprawie przes 
ciw Wowkowi i tów., uskarzżonym 0 
zbrodnię zdrady głewńej. zezdąwał ca- 
ły szereg śdładków udwodowych. mar 
jących stwierdzić bezwinność oskarżo- 
mych. Świadkowie ci żeznawauli też po 
myśli obrony. Bardziei interesujące by. 
ły zeznania świadka Mikołaja Kręcho- 
wieckiego, słuchacza praw. który twie: 
zil, że kolega jóko óskarżóńy  Tymec. 
ki nië mógl! popełnić zarzuceońych ini 
czynów karyvgodnych. gayż praes trzy 
łata ostatnie niydzie ze wsi me wyjeż- 
dżał, mimo to, że przez cary ten Czas 
'Łył słuchaczómt prawa umiwersytdtu 
„wolwskiego. Zapytany co da przeko- 
uań pólftycznych osk. *Fymeckisgo. úd- 
powiada świącek, że uważa go ła fae 
cjonalistę, a Udy piokutitór źwraca u: 
wagę Śwładka. że sam Tymgcxi podał, 
że jest socjalikią ukraińskim, óOŚwidd- 
czu Świadek, że niż stanowi to żadnej 
sprzeczhości, gdyż i Paszvńsk ~ mimo 
tu. że jest sóGiaMstą polskim. jest bez- 
sprzecznie także nacjonaiłstą polskim. 
Następnie zeznawał jęszcze Świadch 
Litwin 1 matka oskafzhego  Litwina, 
Mārja, poczem rozgffawa została odro- 


CZDWA, 
mij H 
` BERU“ PRZECIW RAKOWI, 


Filadelfia, 10 czerwca. (Tel. „Gaz. 
Por.“) Wedle „North Amerncan“ 
Dr. Stawer z Torunto (Kanada) wynae' 
łażł sposób ottosobnienia bakcyla raka 
i sporządzania serum ochronnego prze. 
ciw rakowi. Serum to Było juz stbsowa 
ne przed dwoma laty | dało w prze- 
slo 200 wypadkach wyniki zadðwala- 
lące, 


Utatwienia dia emigran 
tów amerykàúskich. 


Waszynětòn, 10 czórwca (Tol Gaz 
Lwow.) „United Press" — dóósi, że 
Sedat 1 iżba roprożódłaitów przyjęły 
jetnomyśltie ptżedłóżbiila o ułatwie- 
nach dla tmmigrantów. Wedfug nowej u- 
stawy żóny 1 dżieci immigrantów, któ- 
tzy przebywali w Amęryce przed 26/5 
dopuszczone będą do imigracji bez 
względu na normę immigracylną do Mak 
symalnej ilości 13,000 osób. 


P. Cziczerim prin prowokuje 


Nowa wylulańa not. 


Warszawa, 10 czćrwca. (Tel. GP.) 
Ministerstwo spraw zagr. komunikuje; 
W dniu 4 bm. zożył Cziczerin ha ręce 
posła p. Darows<sieęgo  netę nastépus 
iącą: 

Bótwietdzając odbiór nóty z 27 :na- 
ia br, udam zaszczyj prosić Pana. o za- 
kómuhikowanić rządowi polskiemu, że 
udmowę udzicłełud odpowiedzi mery» 
tcrycenej ta nulo z L0 imaja br. read 
związkowy zmuszony lest uważać jako 
naruszenie art, 7 trakiąiu ryskiego, prze 
‘ciw czemu  kątegorycziue protestuję, 
ównocześńlie wychodząc z założenia, 
liże wyliczołe przez rząd związkowy w 
tej sprawie wypadki ucisku mniejsżóe 
ści narodowych w Polsce są vgólnie 
zane 1 znalazły potwierdzenie w sze- 
regu wysiąpicńh międzynaraolowycu, 0- 
raž, że sprawa została w dustatecznej 
mierze wviasmadna, Z. S. S. R. uważa 
dalszą dyskusję za zbędiia, 

W odpoówiedźi na powyższą fotę, u- 
uziglł min Zamoyski postówi :Gwigce 
kiemu w Warszawie notę, w. którsj za. 
znacza, że rząd peiski stojąc niezmien. 
uie Ha stinowiskiu zaistem w nocie z 15 
i 27 tala br, \ iż podjęta przez rząd 
Zw łążkowy uiterwuncja w  sfHrawie 
nuiejszości narodowych w Polsce nie 
ziajduje uprawniesia w traktacie rys- 
kim I stwierdźża, że zgonie z żądańiem 
rządu związkowego uważa dalszą w 
tym względzie dyśkyusje za bszcółową, 


tzytójcie „Szezulia”, 


Nr. 7092 
O A 


OSKARŻONY POGROMCA 
LICHWY, 


'(Tekfonem od nasz. korespondenta). 

Warszawa, li, czerwca. (X) „Ga- 
«eta Poranna" zaatakowała w Spo- 
sób szczególnie stanowczy i ostry 
kierownika urzędu do walki z lich- 
wą i spekulacją przy komisarjacie 
rządu na miasto Warszawę p. Tot- 
wena, zarzucając mu ciężkie prze» 
winienią natury etycznej, Nicwatpli- 
wie władze przełożone p. Totwema 
poczynmią wszystko, co należy, cc- 
iem należyiego wyświetlenią spra- 
Wy. a= 

zm 

NOSOWICZ PREZESEM DYR. 

KOLEJI W WILNIE, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 11. czerwca. (X) Z 
„Wilna donoszą, iż wedle wszelkich 
dotychczasowych danych. Prezesem 
dyrekcji kolejowei w Wilnie zosia- 
nia byty min, koleji żelaznych No: 
»ówicz, Nominacię p. Nosowicza 
należałoby przyjąć jak najsynwaty= 
«zgiej. znana jest bowiem jego ener- 
gia i zmysł organizacyjny. którego 
dał wielkie dowody w czasie kie 
towania resortem kolejowym. 

-= 4— 
KLĘSKA RZĄDU ALBAŃSKIEGO. 


Białogród, 11. czerwca. (Tel. GP). 
Wedle wiadomości, którc nadeszły 
w ciągu nocy, rządowe wojska al- 
bańskie poniósłszy klęskę, cofają 
się na całej linii. 

————-— 


NOWY RZĄD ALBAŃSKI 


Białogród, 11. czerwca. (Tel. G. 
P.) Wedle depeszy, otrzymancj 
przez ministerstwo spraw zagrapni- 
cznych powstańcy albańscy utwos 
rzyli rząd prowizoryczny, złożony Z 
trzech osób z biskupem prawosław- 
p aj Fannolim na czele. Rząd ten 

garmierza zwołać komstytuantę do 
Ti: rany, aby utworzyć rząd konsty- 
tucyjny, wyłoniony z pośród człon- 
ków” parlamentu, 

Em aaa 
DZIEŁO MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespĄ. 

Warszawa, 11. czerwca. (X). Mar- 
mzlek Piłsudski pracuje obecnie nad 
dość dużem dziełem, mającem na celu 
przedstawienie obrony Warszawy pod- 
cas pamiętnych dni 1920 r. Ksiażka bę- 
die prawdopodobnie nosić tytuł Obro- 
na Warszawy“, Wyjdzie ona w sierp- 
Blu b. r. 


B, 


— 0 — 


«Armand Charmain). 


opluwaczka, 


1 Wśród ogólnego zamięszanta i 
hałasu, jaki panował w izbie 
czujne ucho sierżanta  Laguelette 
dosłyszało nagle charakterystycz- 
ny, dyskretnie przytłumiony od- 
głos, Nie bylo watpliwości: był to 
„odgłos spłumiecia na podloge! 

I to się zdarza właśnie teraz, 
przed spodziewanem lada chwila 
przybyciem samego generała na 
kontrolę! 

Laguełertie skoczył jak oparzony: 

— Który ośmiełił się spiunąć na 
nodlogę? 

Cisza Śmiertelna. Żołnierze rap- 
tem pogluchli i oniemieli, Wiedzieli 
oni doskonale, że płuć na podłozę 
w obecności sierżanta Lagnelette 
bvio jedna z najgorszych zbrodni, 
jakie może popełnić dragon franci- 
ski. 
> — Cóż? niema tego? Dobrze, 
dobrze, — już ja go znajdę sam! 


| 


koali PURANNA" 


Spadek cen 


Lwów, dnia iċ, cze 


zauważyć można, 
ogiądając wystawy 


H. T Pańska7 


Obuwia zagranicznego najlepszych fabryk światowych. 


Najnowsze modele wiosenne. — Z cen wystawowych udzielamy 


Daleko tani j, jak kupując na raty. 


„Uwaga na firmę: H. POST, Pańska 


15. OPUSTU. THE 


(Jedną ratą płzci się parę bucików.) 


7 
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PSL. przeciw pelnomocniciwom dla Rządu. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 11. czerwca. (X) W] wyłącznie do spraw gospodarczej 


dniu dzisiejszym klub PSL. rozpo- | natury. 


czął obrady nad projektem pelno.. 
ntocnictw. Przemawiało wielu mow 
sów m. in. poseł dr. Byrka, Kiernik, 
Potoczek i inni. Wszyscy mtowcy 
wypowiedzieli się przeciwko przy» 
znaniu rządowi pełnomocnictw w 
zakresie tym, w iakim ie przediożo- 
no. Podkreślono, iż jest rzeczą cał- 
kowicie niędopuszczalną, by rząd 
przejmował atrybucie parlamentu 
w sprawach politycznych. Rząd mu.- 
si ograniczyć swoje pełnomocnictwa 


Nowych pełnomocnictw 


-można udzielić rządowi tylko w tych 


sprawach gospodarczych, które z0- 
stały zapoczątkowane przez rząd 
w pierwszem stadjum pracy sana- 
cymej i wymagaja dokończenia i 
zamknięcia. Całkowicie niedopusz- 
czalnem iest rozszerzenie zakresu 
pełnomocnictw na terenie spraw 
samorządowych oraz na terenie or- 
ganizacji i ciała prawa publicznego. 
Dyskusji klub nic ukończył jęszcze. 


Stanowisko klubów wobec postulatów Rządu, 


G0-GODZINNA DYSKUSJA. — TYLKO NPR. GODZI SIĘ BEZ ZA- 


STRZEŻEŃ NA PEŁNOMOCNICTWA. 


- W „WYZWOLENIU“ WRE. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


Warszawa, 11. czerwca, (X) W 
dniu dzisiejszym rozpoczęły po- 
szczególne kluby poselskie składać 
na trybunie sejmowei oświadczenia 
o swoim stosunku do budżetu i rzą- 
du p. Grabskiego. oraz do projektu 
pełnomocnictw skarbowych ( poli- 
tycznych, których rząd się domaga. 

Jak wiadomo dyskusia budżeto- 
wa, która obemrie obydwie te spra- 
wy, ma trwać 60 godzin. Czas ten 
został podzielony pomiędzy kluby 
w stosunku do liczby członków 
każdego klubu. Z ramienia Związku 
lud nar. przemawiać będzie pos. 

łąbiński, imieniem Wyzwolenia — 
Thugust (nie wiadomo jednak jak 
wjypadnie ostatecznie decyzja klu- 
bu. W Wyzwoleniu zamęt zwiększa 
się coraz silnie! 

Imieniem N. P. R. jedynego klu- 
bu, który bez zastrzeżeń zgodził się 
na pelnomocnictwa przemawiać bę- 
dzie poseł Chądzyński, imieniem 
Brylowców Pluta i Śliwiński, imie- 


Poczekajcie! 

I z nyna groźną zaczął 
obchodzić wszystkie łóżka. 

x 

Zauważył wkrótce. że jeden z 
dragonów, zajęty pozornie pilnie 
czyszczeniem butów, trzymał lewą 
nogę w dziwaczny. sposób wypio- 
stowaną, 
Gaubert, 
nogę! — zawołał. 

— A którą? — z dyplomatyczna 
miną pyta Gaubert. 

— No — chyba nie twojej sio- 
stry, idioto! No — dalei — podnoś! 

Gaubert podnosi nogę — ji sier- 
żant zobaczył na podłodze świeże 
ślady spełnionej ztródni. Oburzenie 
odejmuje mu na chwilę mowę. Po- 
tem jakieś grube nieartykułowane 
dźwięki wydobywają się pomału z 
jego gardzieli, — niby pierwsze grit- 
be krople deszCzu przed burzą, Aż 
wreszcie kurza wybucha — z piórue 
nami gniewni, z calym niepowstrzy” 
marnym potokiem przekleństw, wy- 
imyślań. gróżh, — Że aż szyby W 0- 
knach zadrżały, a biedni dragoni 


koleino 


p. troche 


podnieśno 


niem PPS. pos. Barlicki, imieniem 
Ch. N. Dubanowicz, imieniem nienn 
klubu p. Piesch, imieniem klubu ukr. 
Paweł Wasynczuk, -— białoruskiego 
Taraszkiewicz, — koła żyd. Reich i 

Rozmarin, -= Soc. dem. ukr, Woj- 
tiuk. 


Kto będzie przemawiał imieniem 
klubu PSL., do tej chwili nie zostało 
jeszcze ustalone, podobnie jak nie 
zostało ustalone. kto. będzie: przema- 
wiał imieniem klubu CHD. Prawdo- 
podobnic będzic. mówił prezes tego 
klubu Chaciński. Wszyscy powyżsi 
mowcy będą przemawiać w dysku- 
sji tzw. generalnej, w dyskusji bo- 
wiem szczegółowej, tzn. w dyskusji 
nad poszczególnemi iministerstwami 
przemawiać będzic szereg innycli 
posłów danych ugrupowań. 

"Co do ogólnej sytuacji zaznaczyć 
należy, że ieden tylko NPR. oświad- 
czył się za budżetem i za pełnomo- 
cnictwami, w ten bowiem sposób 
spłaci NPR. dług za ORE C aż RE S AA S E GG WORA u- 


pobiedli ze strachu Gaubert napró- 
żŻno ogląda się za miejscem, gdzieby 
mógł się schronić przed tym strasz- 
liwym huraganem... 

— Więc to tak? Więc ty Śmiesz 
pluć na podłoge i to jeszcze dzisiaj, 

dy pan generał przyjecha! na in- 
spekcję! Czekajże, bratku, — już ja 
cię nauczę; już ci się odechce 
raz na zawsze zatruwać powietrze 
twojemi mikrobami! ' 


Ale ostatecznie Gaubert się bun- 


tuje: 

— A gdzież mam pluć. do licha?! 
Od ośmiu dni niema wcale splrwa- 
czki! 

— Dobrze mówi. 
mu inni. — Powinna być spłwwacz- 
ka! Gdzie jest spuwaczka!? 

Laguelette kinie co wlezie: a 
cóż on temu winien, że spluwaczkę 
oddano przed tygodniem do napra- 
wy i nie odniesiono jeszcze? Czy to 
jego rzeczą lurbować się o to, gdzie 
oni mają plut? To jedno jest pew- 


„nem, że nie na podlogę! 


— A ty, Gaubert, — ośti dni as 
resztu celkowego. Już ja sam cię 


a YA = mem NZ] = å - e R = zw 


— przytakują - 


ky) Ę 


stępstwa rządu na rzecz tego [iliptt- 
ciego, nikogo właściwie nie repre- 
zeniującego stronnictwa. Związek 
fudowo-nar. oświadczy się za budże- 
tem, co do pełnomocnictw zażąda 
znacznej ich zmiany. W „Wyzwoie- 
niu“ burza wre. Wprawdzie prawe 
ręce p. Grabskiego usiłują ułagodzić 
poszczegółnych członków klubu 
„Wyzwolenia“, zdaje sie jednak, że 
usiłowania te minimalny tylko mają 
skutek. PPS. wypowie się przeciw 
peinomucnictwom, CH.-D. domagać 
się będzie znacznych zmian. Żydzi 
w dniu dzisiejszym uchwalili głoso- 
wać za budżetem, a przeciwko peł- 
nomocnictwom. CH, N. zażąda bez- 
względnych zmian w pełnomocii- 
ctwach, Niemcy wypowiedzą się 
przeciw pełnomocnictwom, Brylow- 
cy przeciwko budżetowi i pełnomo- 
enictwom. podobnie jak Ukraińcy, 
Białorusini, socjalni demokraci ukra- 
ińscy. Okoniowcy, komuniści, Friłu- 
cki i Serebriannikow. Za budżetem 
natomiast i za pełnomocnictwa o- 
świadczą się katolicko- WEB i gru- 
pa kowa 


Przemian “Min. kolei żel 
w prywatną instytucję, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 11. czerwca, (X) De- 
wiadujemy się, że projekt ustawy 
o utworzeniu odrębnego przedsię: 
biorstwa p. t. „Polskie koleje pań» 
stwowe* znajduje się w opracowa=' 
nu iw najbliższym czasie wpłynie 
do Seimu. Wprowadzenie w życie 
projektu owego łączy się orgamicz= 
nie z utworzeniem Ministerstwa ko- 
muinikacji, w którem agendy kolek- 
we stanowić muszą jeden odrębny 
wielki dział t. zw. generalna dyrek- 
cja kolejowa, Aż do czasu wprowa- 
dzenia w życie Ministerstwa pa- 
wyższego musi pozostać bez zmia- 
ny obecny ustrój Miq. Koleji Żela- 
znych, ZaZnaczyć należy, że przy 
przemianie koleji w przedsiębior- 
stwo nie sprowadzi uszczerbku dla 
interesów materialnych pracowni- 
ków kolejowych. Po zatwierdzeniu 
przepisów służbowych czyli t. zw. 
pragmatyki. zostaje ustawa z 20. 
maja 1924, ustalająca zakres działa: 
nia Min. koleji żelaznych i orzaniza- 
cji urzędów kolejowych zastrzeżona 
władzy ustawodawczej, 

p 


przypilnuję! "FPE ST ETYWEJIEJTAWY. Woo wo BO TĘ wa doprawdy, = 
cóżeś ty się chował między Świ 
miami?! 
w ; 

Nagle — wchodzi żołnierz. nio- 
sąc naprawiomą spławaczkę. Żołnie- 
rze witają ją z radością — ale La- 
guelette zatrzymuje ich: 

— Czekać, — przedewszystkiem. 
musi się nasypać piasku! 
I własnemi rękami napełnia ją czy- 
stym, białym piaskiem, który przy- 
gniata delikatnie, rysuiąc w końcu 
na powierzchni jakieś esy - floresv! 

Spluwaczkę ustawiono w kącie. 
Jakże elegancko,  dystyngowanie 
niemal odcinała się ona od ogólnego 
tta! Jakże ślicznie iaśniał w mel 
bielutki, drobny piasek! 

Sierżant Lagpelette 
ny, że generał przechodząc 
przez sałe, zauważy tę elegant- 
ką. czyściutka splrwaczkę i z pew- 
nością pochwali znów sierzama za 
tę wzorową czysłość, jaką odzna- 
czułą się zawsze dotąd ta sala. 

I jego zmysł cstetvczny nie mo- 
że znieść myśli, aby dragoni mie! | 


jest pew- 


"Str. 4 


Ważna konferencja polska- 
rumuńska. 


.. Warszawa, 11, czerwca, (X), W 
"dniach od 26. do 30, maja obradow a- 
$a we Lwowie konierencja kołejowa 
polsko - rumuńska, Konferencia u- 
chwaliła wprowadzić hezpośrednie 
taryty osobowe, bagażowe ; towa- 
rowe między Polską a Rumunią, -— 
Zaprowadzone one zastaną Z dniem 
1. Sierpnia D. r. Zaprowadzogo rów- 
meż boczne połączenie między Pol- 
ską a Rumuna przez Kołomyję — 
Horodenkę, Jasionów Polny, Strefa- 
peste oraz Czortków -~ Załeszczyki 
— Steianeste, Otwarcie dla ruchu 
tej ostatniej linii wymagać będzie 
zdbudowy mostu na Dniestrze. 


AMERYKA— POLSKA 3:2. 


Warszawa, 11 czerwca 
(Telef) (K.) Wczorajsze zawody mię. 
dzy reprezeatacją Ameryki a Polską 
zakończyły się zwycięstwem Ameryki 
w stosmku 3:2, (Pat lwowski wiądo- 
mieści tei z Warszawy me otrzy» 
mat (11) 


Fabryka listów miłosnych. 


N. Jork, w czerwcu, 

(--) Prawdziwy Jankes, któremu 
cały dzień zajmuje „business“ (in- 
teresy) niema wiele czasu na pi- 
sanie lstów miłosnych (nb. o ile 
już serce jego uwięzło w pętach 
jakiejś nadobnej miss). To też nic 
dziwnego, że w N. Jorku istnieje 
cały szereg specjalnych biur, po- 
święconych wyłącznie załatwianiu 
koresrandencji „uczuciowej“, Szcze- 
gólnem wzięciem cieszy się biuro 
miss Liiiany Wefiler, która jako 
młoda i ładna osóbka, wie co naj- 
bardziej działa na kobiety — i umie 
dljentom swym pośredniczyć w na- 
leżytem wyrażeniu uczuć, _ Miss. 
Weer ćlfubi się, iż dzięki jej 


„ląbryce” listów miłosnych, udało 
sę skojarzyć w jednym 
845 par. 


roku aż 


NADESŁANE. 


Dr. med. Józeł ceitner 


aleak wora” We Francznsbadzie 


or 
„BERLINER HOF“ 
4951 


E TĄ l a A 

"sweml piwocinami skalać ten czy- 
Śchitki, śliczny sprzęcik, Zwracając 
się zatem do swych ludzi, zapowia- 
ia groźnie: 

- Pamiętajcie, chłopcy: niedo- 
czekanie wasze, aby któryś z wis 
ośmielił się splunąć do tej spluwacz- 
ki przed skończoną inspekoją! — 
Niechby się taki znalazł, — a już ja 
mu dam nauczkę! 

Podobnie wyglądać musiał cly- 
oa Bonaparte. gdy ze szczytów Alp 
ukazywał swym woilskom bogaie 
pola i równiny Itali. informując 
swych Żołnierzy, ilu ieszcze ofiar od 
nich wymagać będzie! 

Nieszozęśktwy Gaubert, któremu 
na widok spluwaczki poprostu Ślina 
gwałtem do ust się cisnęła, — prz- 
chodził prawdziwe meki Tantala. 

W świętem oburzeniu rzucił kil- 
ka dosadnych uwag, dzielac sie 
swem zmartwieniem z najbliższym 
swym sąsiadem, Tetonbecem. Ale 
ten uśmiectmął się pobłażliwic: 

— Oh — głupcze, rób jak ia: aby 
mie wałać podłogi miuję poprostu 
do mojego czaka! 


„GAZETŁ PORANNA” Lwów, SAR 15. ayerwea 1924. 


CO MÓWI NEMO: 


Expose Grabskiego; 


Bw to koncercik długi, 


trzygodzinny, 


Jakaś przedługa kantyczka skarbowa, 
Cyfry płynęły tak, jak woda z rynny 
l tak jak woda z ust plynęiy słowa. 


Przedntowca żadnych vie używał gugel. 
Aby wywołać ducha w przemówieniu, 
A więc ożęść Izby spaja tak jak susel 
] ktoś tam dosta/ naguioł na siedzeniy. 


Skarb sie wzbogach, naród jest ubogi, 
Wszystkie podatki zapłaciwszy Ślicznie. 
Pan premier żadnej nie pokaza? drogi, 
Aby podźwiznąć kraj ekonomicznie 


shociąż pan Grabski ma tuż zaslug djadem 
«pikt energij iego nie awłącza, 


zatwiei 


uczynić bogatego dziadem. 


dżeli z dziada uczynić hozacza. 


Kongres pocztowców we Lwowie. 


Lwów, 12. czerwca. 

W trzęchn dniu Zjazdu na wnio- 
sek delegata Orłowskiego osobna 
delegacja z przeszło stu oób złożyła 
tm. Kongresu wieniec na grobie Or- 
lat Iwowskich na cmentarzu lycza- 
kowskim. 

Na posiedzeniu Zjazdu reprezen- 
tant Ministerstwa Handlu i Przemy- 
słu tsar. referent Słoiewski wyta- 
śmiał. że sprawa pragmatyki stanęła 
na razie na martwym punkcie, co do 
ustawy  uposażeniowej zostanie 
wydaną osobna nowela, która po- 
winna zadowolić także i pracowni- 
ków pocztowych, omawiał dalej 
sprawe redukcji jakoteż ł ustawę 
dyscypiinarną. poczem w odpowiedzi 
zabrali złos delezacł Orłowski i Sta- 
Izyk. Mowcy zaznaczyli, że brak 


(Dalszy ciąg obrad). 


pragmatyki daje się najdotkliwiej 
odczuwać, Co do redukcji, okazala 
się, że na pocztach niema nadmiaru 
personalu, któryby można reduko- 
wać. Delegat Starzyk domagał się. 
by do pracowniczek pocztowych 
stosowano analogiczne przepisy. jak 
w nauczycielstwie szkół powszech- 
nych i zezwalano im bez przeszkody 
na zawieranie związków małżeń- 
skich. Co do ustawy dyscyplinarnej 
wykazuje ona, zdaniem mowcy, li- 
czne braki, które winne być co ry- 
chiej. usunięte. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
ru komisji skrutacyjno-wyhorczej z 
dwunastu osób, której- przewodni- 
ctwo objął delegat Jaskólski z War- 
SZŁWY:» 


bitwa wezwana do podjęcia 
stosunków z Polską. 


LITWINI ODPOWIAD AJA ODMOWNIE. 


Kowna. 11. czerwca. Tel. G. P.) 
Poselstwo litewskie w Paryżu o- 
trzymało od konferencji ambasado- 
rów notę wzywającą Litwę do wej- 
ścia w stosunki tranzytowe i konst- 
larne z Polską. Rząd litewski wstrzy 
muje się od wyrażenia swego zda- 
nia aż do czasu otrzymania pełnego 
tekstu noty. W kołach dobrze potn- 
iormowanych sądzą, że rząd litew- 
ski propozycię ambasadorów od- 


rzuci. 

W kołach miarodajnych  fitew- 
skich wważają propozycję polską 
przeprowadzenia: bezpośrednich ro- 


|kowań między Polską a Litwą w 


sprawie pielgrzymek do Wilna za 
dażenie do uznania przez Litwę sta- 
tss quo w Wilnie. Na to Litwa ni- 
gdy się nie zgodzi, wobec czego 
rząd litewski propozycję polską od- 
rzuci. 


Emeryci kolejowi przeciwko 
pogwałceniu Swoich praw. 


MASOWE ZGROMADZENIE. — SEJM WINIEN WZIĄĆ EMERYTÓW 


W OBRONĘ PRZED SAMOWOLĄ RZĄDU. 


PRZECIWKO IN- 


ERCJI DOTYCHCZASOWEGO ZARZĄDU ZWIĄZKU. 


Lwów, 12. czerwca. 

(5) Ostatnie zgromadzenie eme- 
rytów kolejowych, które się odby- 
ło w sali Związku Z. Z. K. przy ul. 
Gródeckiej 89. było tak imponułące 
liczbą, że sala nie mogła pomieścić 
wszystkich uczestników i duża ilość 
osób musiała zostać na podwórzu- 

Na porządku dziennym były dwa 
pamity: 1. Ostatnie rozporządzenie 


ininisterstwa skarbu, krzywdzące w 
straszny sposób emerytów i 2) Nie- 
dołężna gospodarka Zarządu Zwiaz= 
ku emerytów. 

Zgromadzenie zagaił p. Ursini po- 
czem jednogłośnie obrano przewod- 
niczącym emer, Antoniuka, izastęjpcą 
został wybrany emer, Reh, sckrela- 
rzem emer. Kot. 


Po przemówieniu D. Ursmiego 


ML |" IOA ETE S O ETE E 


w której 
zabierali głos pp. insp. Leistyna, 
Seńkowski, Podhotitzer. insp. Galo- 
czy, Antoniuk, Welnbaum, Kot Í 
Duszczyński i delegat emerytów 
państw, Antoni Maszczak. 

Po przemówieniach zostala U- 
chwalona jednogłośnie następująca 
rezolucia: Zgromadzenie stwierdza, 
że rozp. miņ. skarbu jest strasznie 
krzywdzące dla emerytów b. państw 
zaborczych i Państwa Polskiego. 
Emeryci wnoszą przeciw temu rozp, 

energiczny protest 

i apelują do Marszałka Sejmu l 
wszystkich klubów sermowych, aby 
na arenie sejmowej wzięli w opiekę 
tych biednych złodomorów i nie 
dopuścili do wykonania rozp. min. 
skarbu, którę jet sprzeczne Z u. 
stawa emerytalna przez Sejm ucnwa 
iona, oraz domagają się jak naijszybe 
szego wprowadzenia w życie nowej 
ustawy emerytalnej i uregulowania 
poborów emerytów. Rówmoczešnis 
wybierają delegata w osobie p. A 
leksandra Antoniuka, aby z tym pró- 
testem udal się osobiście da pana 
marszałka Sejmu i wszystsich «lu= 
biw se:miowvch oraz do mnttra 
skarbu i ministra kolei. 

W dalszym ciagu zgromadzenia 
krytykowano ostro niemdolnosć do- 
tychczasowęgo zarządu | prezesa p. 
Neuhole, poczem uchwalonn naste- 
pującą rezolucję: 

„Wobec tego, że mimo trzykrot= 
nego wezwania prez. Neuhof zgro- 
imadzenia nie zwołał a na zgroma- 
dzenie, zwołane przez członków 
Związku mimo zaproszenia nie 
przybył. stwierdza się. że p. Nēte ; 
hof lekceważy swoje obowiazki, 
feromadzenie wzywa Drez, Nęeuhoe 
fa do hezwłocznero zwołania nad- 


wywiązała się dyskusja, 


zw yvczajnego walnezo zaremadzedia 
ti zdania Sprawy ze Swojeł dzialal- 


mości, jak również i zdania rachsine 
ków z przedsiębiorstw enierytów i 
przeprowadzenia nowych wyborów, 
W przeciwjrynt razie emeryci uda- 
dzą się do Wradz Woiewódzkich © 
zainteresowanie sie Zwiaakiem U- 
merytów Zgromadzenie wybiera 
komitet, składający się z 5 człon- 
ków, który ma przeprowadzić żąda- 
żadania emerytów". 

Do komitetu zostali wybrani ie= 
dnogłośnie: Al. Antoniuk, Maurycy, 
Reh, Srebrnik, Lis i Duszczyński. 

— {jma 


Miasto zbrodnicze. 


N. Jork, w czerwcu. 

(--) W  Filadelfjj w ostatnich 
czasacii przestępczość przybrzła 
tak zastraszające rozmiary, iż mu- 
siano pomyśleć o mianowaniu spe- 
cjalnego dyktatora dla oczysczenia 
miasta z elementów zbrodniczych. 
Ze sprawozdania, jakie złożył ów 
dyktator, wynika, iż w r. 1923 u- 
karano w Filadelfji 48 tysięcy osób 
za pijaństwo, a 561 za przemyt- 
nictwo alkoholu. Wartóść skonti- 
Skowanego „mokrego“ towaru wys 
nosiła miljon dolarów. Za inne 
przestęps.wa ukarano 70.000 osobni- 
ków, z tego 6.000 za kradzieże 
i rabunki, wartość rzeczy Skradzio- 
nych wyniosła 6 i pół miljona do- 
larów. Morderstw popełniono 155, 
zniesiono 200 domów gry i 418 
nor rozpusty. Za wykroczenia prze= 
ciw moralności aresztowano ponad 
10 tysięcy osób. 

Jak na podrzędne, choć duże 
miasto, to chyba za wiele! Cyiry 
te mówią same za siebie i rzucają 
niepochlebne światło na osławione 
„kuliuralne stosunki* amerykańskie, 

Dasanana © oma 


"Nr. 7002 


„QAZETA PORANNA" 


"ak to wieć załatwia swoje porachunki. 


Lwów, dnia “g. czerwca 1924. 


3 trupy w walce © kawalek laki, 


i Tarnopol, w czerwcu. 

Od naszego korespondenta). . 

(D. W sądzie tarnopolskim odbi- 
fa się ostatniem echem tragiczna 
sprawa, w ktorej trzy kobiety padły 
trapem. i 

W  Ochrymowcach (pow. ŹZba- 
raż) prowadził od kilku lat zażarty 
spór sądowy o łąkę gospodara Mi- 
chął Darmohrai z Kseńką Dołynną. 

Dnia 10. września ub. r. rano Mi- 
chał Dąrmokraj kosił ze sweją cór- 
ką Teklą łąkę, o kióra właśnie od 
łat. kiiku pozostawał w sporze z 
Kseńką Dołynną. 

Na tę łąkę około godz. 8. rana 
wyszędł takżę wraz ze Stanisjlawem 
Poprawskiim kosić Stefan Dołynny 
i zaraz wszczął kłótnię z Darmohra- 
iem o to, że len kosi trawę w lep- 
szem miejscu, 

W toku tej kłatni Tekla Darmo- 
hraj uderzyła widłami Stefana Do- 
łynnego, a ten wyciągnął z pod u- 
brania gruby kil i uderzył nim kil- 
takrotnie Tekle Darmahraj. poczem 
oboje schwyciwszy słę, poczęli się 
że sobą szaniotać. 

Michał Darmohraj wówczas. ma- 
iąc kosę w ręku. począł nią nad 
złowami szamiocących się wywijać. 
widocznie w tym celu, by nią ude- 
derzvć Stefana Dołynnego, czega 
jednak nie mógł uczynić z obawy, 
by nie ugodzić swej córki. +Zoba- 
czvmszy następnie nadchodzącą 
matkę Stefana Dołynnego Ksefkę, 


Wiadomości z Narajowa. 


(Od naszego korespondenta). 

List otwarty do Prezydjum Dy- 
ekcii poczt i telegrajów we Lwa- 
wie i Generalnei Dyrecli pocz! i te- 
egrafów w Warszawie. 

Miasteczko nasze żyje w ostat- 
aich miesiącach pod znakiem kata- 
strofy pocztgwej Dzięki  nieuęzci- 
wym imachmacjom pewnych zainte- 
tesowanyci jednostek, zdegrado- 
wano tutejszy urząd pocztowy do 
5 klasy i pozbawiono go w związku 
4 ięm wożnego. Niema więc komu 
roznosi podzty a zarządca poczty 
przechodzi wprost tortury. Wystar- 
czy sobie przedstawić kilkaset bu- 
dzi otaczających budynek pocztowy 
. cisnących się następnie do okien- 
ka pocztowego, by zapytać czy ma 
coś z poczty. Jak dalece tutejszy 
handel i przemysł (w okolicy duże 
przedsiębiorstwa  lasowe)  dierpią, 
die trudno pomyśleć. Ludność tu- 
tejsza wniosła memoriał do Dyrek- 
cf we Lwowie, by ta zechciała jak- 
najprędzej w sprawę wglądnąć i 
przez zesłanie komisarza stwierdzić 
na miejscu, ié dzieje się źle i tean- 
samem przywrócić urzędowi poczt. 
dawną klasę. Dotychczas memoria! 
ten nie odniósł skutku. Zwracamy 
ten nie odnisł skutku, 4 

Zwracamy się więc tą drogą do 
P. T. Dyrekcii poczt i telegrafów 
«e Lwowie i Generalnei Dyrekcii 
poczt i telegr. we i Gener, Dyrekcji 
w Warszawie z prośbą, by zechcia- 
ty żaknajprędzej usunąć tę bolączkę, 
gdyż tak jak u nas teraz się dzieje, 
to naprawde nie wiemy, czy w Ho- 
noluki mogłoby być gorzej. 

z A. W. 
| pg 8 


(Od naszego korespoadenta). 


przyskoczył do niej i uderzył ją O» | zły na miejscu. 


strzęm kosy w prawy bok. Krwią 
zalana kobieta upadła na ziemię i 
w dziesięć minut potem zakończytk 
życie. 

Stefan Dolłynny widząc swoja 
matkę w krwi broczącą. ugodził ko- 
są Teklę Darmohraj. Gdy zaś ta 
zbroczona krwią upadła. Dołynny 
bil ją jeszcze kiiem. Na to nadbiegła 
matka Tekli, Marja Darmohraj. a 
Stefan Dołynny rzucił się na nią i 
począł ją kijem okładać, krzycząc: 
„Masz siano, masz swoje błoto”. 

Tekla Darmolrai wyzionęła du- 
cha z powodu utraty krwi. a matka 
jei przewieziona do szpitala, również 
do e dni zmarła. W ten sposob w 
walce o kawałek łąki trzy trupy le- 


Jeszcze w lsiopadzie z. r. oGpo- 
wiadał na tle powyższego tragitz- 
nego zdzarzedia Stefan Dołvnnv o 
zbrodnię podwójnego morderstwa 
przed przysięgłymi w Tarnopolu i 
został zasą4dzony tylko za ciężkie u- 
szkodzenie clala, dokonane w tym 
samym czasie na Michale Darmohra- 
ju. na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Obecnie odpowiadał przed zwykłym 
trybunałem  orzekajscym Michat 
Darmohraj e zabólstwo kseńki Do- 
łynnej Trybunał ze względu na pre- 
ijudykat sądu przysięgłych także i co 
do Darmohraja łagodnie ocenił jego 
wię. zasądzając go tylko za wystę- 
pek przecrw bezpieczeństwu życia 
na 5 miesięcy aresztu 


Z ziemi tarnopolskiej 


(Od naszezo korespondenta). 


Nowe stawki podatków miejskich, 
Na pasiedzeniu mieiskiej Rady przy- 
bocznej ustalono howe stawki po- 
"datku od lokali w wysokości Li 7% 
od zasadniczego czynszu. 

Dla orientacji służyć tnoże przy- 
kład: 
z kuchnią. za które przed wojną pła- 
cono roczny czynsz 600 kor, wy- 
nosić będzie podatek miejski 9 zło- 
tych. za lokal sklepowy. którego 
czynsz przedwoienny wynosił ro- 
cznie 400 kor. a zatem wedle da- 
wqei ustawy © ochronie lokatorów 
w r. 1927 podniósł się (400%) na 
1600 Mp. będzie podatek wynosił 
1i /:% od ostatniej kwoty, ti. 24 
złotych, 

Opłaty ioczne ad szyłdów i na- 


Za mieszkanie dwupokojowe 


pisów ustalono na 5 zlotych od 


' szyku poniżej 7: m. kw. przestrzeni, 


10 zh od większego. wzgl. ad każde- 
go następnego szyldu, 25 zł. od 
szykdów zakładów kredytowych, a 
50 zł. płacą towarzystwa transpor- 
towe. 

Podatek ładunkowy od towarów 
przywożonych do miasta ustalono: 
od drzewa opałowego, ziemniaków 
itp. na 60% taryfowego przewozo- 
wego kolejowego za przestrzeń do 
0 kilometrów. od towarów konsum- 
cji zbytkowei na wysokość koleja- 
wego przewozowego za przestrzeń 
od 10—20 kilometrów. od innych to- 
warów na wysokość takiego prze- 
wozowego za przestrzeń 10 klm. 


Z ziemi stanisławowskiej. 


( Od naszego korespondenta.) 


Kosztowna zabawa. Mały Leś Kme- 
tiuk. bawiąc się w Dobrotowie (pow. 
Nadwórna) zapałkami, podpalił stajnię. 
Pożar przeniósł się następnie na dom 
mieszkalny i w przeciągu jednej godziny 
zniszczył doszczętnie budynek, Szkoda 
wyrządzona wynosi 850 zł. 

Samobójstwo. W Delatynie odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru 
restaurator Bolesław Machnowski, Po- 
wodem samobójstwa był rozstrój ner- 
wowy. 

Ztodziej kolejowy. Na dworcu kole- 


jawym w Stanisławowie stale zdziera- 
no ceratę i plusz z wazonów kolejowych 
klasy Il. Przeprowadzone dochodzenia 
przez Połicię zdołały wreszcie ustalić, 
że kradzieże te popełnia} Jan Jasiński, 
stróż kolejowy, zam. w Jezupolu, który 
mial powierzony dozór nad wagonami. 
Podczas rewizji znaleziono w domu Ja- 
sińskiego nietylko plusz z siedzeń, ale 
także klamki metałowe, pochodzące od 
okien wągonów kolejowych, Jasińskiego 
oddano prokuraturze przy sądzie okr. 
w Stanisławowie. 


Potweniy czyn matki. 


Berlin, w czerwcu. 
(+) W Hadmersieben koło Ma- 
gdeburga 25-letmia Anna Longwitz 
w bestjatski Sposób pozbyła się 
dziecka, które było jej przeszkodą 
w wyjścm zamąż, Utopiła 4-ietniego 
synka w wiadrze wody, potem 
zwłoki pocięła na drobne kawalki i 
| zakopała je w kilku miejscach w po- 
|lu. Resztę szczątków chciała wy- 
nieść w walizie, lecz ekonom, wie 
dząc krew, ciekącą z walizy, za- 
trzymał ią i spowodował odkrycia 
zbrodni. Wśród robolnie rolnych, 
do których nalężała Longwitzówna. 
powstało olbrzymie  wzburzenię. 
Wyrodną matkę i -jej narzeczonego 
pobiły one ciężko, zanim  policia 
zdołała wkroczyć i oddać oboje wi- 

nowaiców sądowi, . f 


| Pies wieczny tułacz. 


Londyn. w czerwcu. 

(+) Ofiarą srogich przepisów 
prawą padł pewieńi czworonóg psie- 
go rodu. który ze swoan panein 
przed kiłku miesiącami wsiadł na o- 
kręt, jadący do Ameryki. Przybyw- 
szy do portu w Kanadzie, właściciel 
psa dowiedział się, że niestety pra- 
wo kanadyjskie zabrania przywozi 
psów obcej rasy, Pasażer musiał te- 
dy nieszczęsnego foxterriera pozo- 
stawić na statku, gdzie zaopiekował 
się nim jeden z maitków. Po przyby- 
ciu do Anglji władze portowe orze- 
kły, że Dies musi przebyć 6-tygod- 
nową kwarantannę. jako „cudzo- 
ziemiec”. Majtek nie mógł czekać 
tak długo, zabrał więc psa z Poryro- 
tem na okręt. Biedne psisko podró- 
żuje odłąd ciągle między Anglią a 


Śtr. 


AM€ivką, nie mog4c wysiąść na ląd, 
Chwile nudy uprzyjemnia sobie la- 
pauiem szczurów okrętowych, 


Zamach się nie udał, bg 
zamachowiec się upił... 


Proces w sprawie zamachu ma 
dowódcę Peichsweliry gen, Seeckta 
wykazał niesłychaną demoralizację 
w niemieckich organizacjach woje 
skawych. Wszystkie clemcnty ne- 
pewne, karane za nadużycia, a po- 
chodzące z rodzin” szlacheckich i 
zamożnych  wstępowały do tych 
organizacji i dokonywały tam roz» 
maitych nadużyć. Skompromitowa- 
ny został 'w szczególności prezes 
Związku Wszechniemicckiego radca 
sprawiedliwości Class Proces obfi- 
tuie w "momenty humorystyczne 
M. m. jedną z przyczyn nieudania 
się zamachu bylo przepicie pienie- 
dzy przez icdnego z oskarżonych, 
który otrzymał ie na kupno spodnl 
dn konnej jazdy, gdyż zamach. jak 
wiadomo, miał byè wykonany w u-' 
jedżalni, w którei jeżdził konno 
zen Seckt. Inicjatorzy zamachu jaka 
zadatek ollarowali 150 dnl., a po za» 
wachu mieli wypłacić 5 tysięcy doi 


——— 


Bask niewieścich oczu 
a prohibicją, 


N. Jork, w czerwcu. 

(+) Prze "siębiorcze panny ame~ 
rykańskłe ostatnio przyzwyczaiły 
sę do ssania cukru, napojonego 
perfumami. Ma to podobno wpły- 
wać na nadanie oczom żywegu 
blasku. Ponieważ jednak perfumy 
zawierają znaczny procent alkoholu, 
więc agenci prohibicyjni. będą teraz 
zmuszeni urządzać obławy: po szko 
łach żeńskich i przetrząsać zawar 
t ść panieńskich torebek 


Z TEATRU. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 12 hm. 
k“ (wyst, Solskiego). 
Piątek 13 hm.  „Fryceryk 
(wyst, Sałskiego) 


TEATR MAŁY: 
Czwartek 12. czerwga 
„Beben“. 
Piatek 
„Bęben', 


TEATR NOWOŚCI 
Czwartek 12. czerwca ^a zodz. 1.36 
„Dorina“ operetka w 3 akt. Gilberta. — 
Piątek 13. czerwca = n godz. 7.30 
„Dorina* operetka w 3 akt. Gilberta. 


5 


„Fryderyk Wiel. 
Wielki” 


a code. 7.80 


13. czerwca o gody. 7.30 


Giełda lwowska. 


Lwów, 11. czerwca. 


Obroty w akciach niekotowa* 
nych przy słabej frekwencji i ma- 
tem zainteresowaniu, — Brak che- 
tnych do kupna. — Transakcje ow 
graniczyły się do kilku gatunków 
akcii. przy kursach częściowo utrzy» 
manych, częściowo słabszych, Gazy| 
wschodnie wogóle bez transakcji, ` 

Ruch w akcjach cokolwiek więk-, 
szy, niż na przedgłeldzie. —- Interes, 
sowano się akcjami arbitrażowemi,, 
a przedewszystkiem Ziełęniewskim 
i Bankiem Hipotecznym, — Karsa 
naogół utrzymano. niektóre papiery; 
słabsze. Tendencia niejednolita. 
Usposobiepie słabe 


—, 


Si. 0 


OBROTY W AKCJACH. 
- ZBK. 0.15, 0.13, Fipot. 0.67, 0.6734, 
Przemysł. 0.37, .036:4, 0.36, Bro- 
„wary 7.75, 7.90, 7.70, Chodorów 
4.95, 5, 4.98, 5, Chybie 7.05, 6.70, 


,Gezielski 0.55, Gafota 0.35, 0.36, 
10.37, Górka 47.50, 17, Tohan 0.35, 
'Naita 0.47, Sier'za górn. 5, 493, 


"Tesp 5, 4.93, 4,95, Zieleniewski 9.40, 
9.50, 9.35, 9.30 9.25 9.20, Tehatę 2.50 
Ćmiełów 0.70, 0.72, 
e.18, 3.10,3.09, Parowozy 0.36, Pe- 
zet 0.18, 0.19, z 


OBROTY W AKCJACH NIEKOTOW. 

Bank Ziemski (106) 0.09, Brugger 
0.65, 0,62, Gazy zachodme 3.20, 3,15. 
3.14, 3.13, 5.12, Gazolina 1,22, 1.24, Ga- 
zociągi 0. 19. Jaworzno (25) 17.75. (cr.) 
20.75, 21, Lan 0.75, Olkusz 0.45, 0,45%, 
Przeworsk (okaz) 158, Węglówki 0.33. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 11, czerwca. 

Przy zupełnym braku transakcji, 
zast.j w obrotach giełdowych i 
pozagiełdowych Podaż nadal obfila 
przy całkowitym braku zaintereso- 
wania. fendencja poż pij, Uspo- 
sobienie ospałe. 


Giełda warszawska. 


Warszawa. (PAT.), Notowania 2 
dnia 11. czerwca. Gotówka: Dolary 
5.18%, 5.21, 5.16, korony czeskie 
15.20, 15.27, 15.30, liry "włoskie 22.55 
22.66, 22.44, Czeki: Belęja 23.26, 
23.37, 23.15, Holandia 194.05, 195, 
193.10, Londyn 22.3722, 22.35, 22.46, 
22.24, Nowy Jork 5.18, 5.18, 5.18% 
5.21, 5.16, Paryż 26.1722, 26,91, 26.84 
Szwajcarja 91.30, 91.75, 90.45, Pragą 
15.25, 15.32," 15.18, Wiedeń 7.32%, 
e 7.28, Włochy jak gotówka 

zyokholm 137.75, 138.43, 137.07, 
AR ziote 0.72 0.70, 8% pożyczka 
1.20, Miłiopówka 0.48.  * z 


Giełda gdańska. 


Gdańsk. Warszawa 111,27 do 111.50, 
złoty 11234 do 112,91, Nowy Jork 
5,8254 do 5,5496, Londyn 25, Paryż 
¿9,30 do 29,90. (AW.) 4 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych. Kursa końcowe. Złoty 109,00 
Nowy Jork 2451, Londyn 28,40, Paryż 
„0980, Wiedeń 16,65, Praga 24.60, Wio- 
chy 24,50, Bełgja 0,0061. Sofja 4,05, Ho- 
andja 212 siedm ósmych,  Chrystijanja 
7 jedna ósma, Kopenhaga 96,00, Sztok- 
jołrm 157,00, Hiszpania 77,00, Bukareszt 
45, Berlin 0,135, Belgrad 6.80. (AW), 


Obroty pozagiełdowe 
Lwów, 11. czerwca. 

Wczoraj przez cały dzień tenaencja 
wyżkowa, usposobienie ożywione. Ob- 
ót liczny. 

Dolary ameryk. 9,530 do 9,540 tys. 
solary kanad. 9,100 do 9.200 t., korony 
czeskie 275 do 278 tys.. leje 46,500 „do 
47000 tys., franki franc. 540 do 560 tys., 
ramki szwajc. 1,650 do 1,700 tys., funty 
szterl, 4072 do 41 m. 

* Złoto: 20 kor. 39/2 do 40 m., 
+7% do 38 m.. 20 mark. 46 do 
0 rubli 4814 do 49 mili 

Srebro: kr. austr. 740—760 tys.: 5 
kr, austr. 3.700—3,800 tys.; flr. austr. 
',850 do 1.900 tys., ruble 3,300 do 3,400 
tys. 


Lwów nie umiał zatrzy- 
mać wielkich artystów. 


Lwów. 12. czerwca. 
Jeśli łudziliśmy się nadzieją, że 
łowy sezon teatralny zostanie 
vzbogacony znakomitemi siłami, że 
da się nam zatrzymać Siemaszko- 
wą i Zelazowskiego, co obok tego 
adowolenia artystycznego, jakie 


20 fr. 
47 m, 


Oikos 3.08, 3.12, 


»UAŁEŁA FUKANNA? 


Lwów, dna U, czttu ca 1904, 


Nr. 1092 


dawałyby publiczności kreacje tych 
artystów, nie byłoby nadto pozosta- 
lo bez wpływu na wyrobienie mio- 


dych sił zespołu, to dziś musimy 
wyzbyć się tych iluzji. 


S | DZT DEE T 


O ile wiemy. 
były wiełkie szanse pozyskania tych 
artystów dla sceny Iwowskiej.. ale 
dyrekcją masza wspólnie z komisją 


teatralną, w swej wspaniałej „Samo- 
wystarczabkrości”, nie uczyniła w 
tym kierunku ani jednego kroku. 
Dziś zabiera nam obie te znakomite 
siły sceniczne Warszawa. Siemiasz* 
kowa została zaangażowana do Te- 
atru Rozmaitości. zaś Żeiazowskie- 
go zabiera Teatr Narodowy. 


Dyrektor twowskieł Izby skarbowej 
Podsekretarz stanu dr. Ignacy Weinfeld 
wyiechał 10. bm, w sprawach urzędo- 
wych do Warszawy, 

(ip). Komisja cennikowa obniżyła ce- 
ny. Na wczorajszetm posiedzeniu Komi- 
sii cennikowcej, które odbyło się pod 
przewodnictwem wicepr. Schleichera, 
uchwalono obniżyć ceny mąki, pieczy- 
wa, mięsa wieprzowego oraz mięsa wo- 
iowcgo koszernego, dalej ceny wędlin, 
a częściowo i tłuszczów. Nowy cennik 
wejdzie w życie po zatwierdzeniu przez 
województwo. 

Proiekt ustawy o opłatach stemplo- 
wych. 4, bm. odbyło się pod przewodni 
ctwem p. Thoma posiedzenie komisy po- 
datkowcj Izby handiowcj i przem, na 
którem konsulent podatkowy Izby Dr. 
Mund przedstawił nowy piojeki ustawy 
ogopłatach stemplowych. Komisja uznała 
donłosłość powyższego projektu, mają- 
cego zastąpić liczne ustawy dzielnicowe, 
pozimieniane w dodatku licznemi nowe- 
lami polskiemi. Projekt powyższy uSt« 
me wreszcie chaos, który dotychczas 
istnieje w dziedzinie opiat stemplowych. 
Komisja wypowiedziała się przeto za 
tym projektem, domagając sę tylko nie- 
licznych zmian, lzba przedłoży opinię 
Komisji Min, skarbu, jakoteż Sejmowi. 

(s) Pogrzeb zasłużonego urzędnika 
kołejowego. Po długiej i cieżkiej choro- 
bie zmarł w 62 roku życia star. racca 
dyrekcji kolei państw. we Lwowie inż. 
Jan Wolak. Zmarły, człowiek zacnego 
charakteru i znany był z sunieniego 
wykonywania obowiązków służbowych, 
toteż śmierć jego wywołała w Sżei- 
szych sferach kolejarzy i społeczeństwa 
szczery i miekłamany żał, We wczoraj- 
szym pogrzebie wzięły udział liczne tłu 
my publiczności i grono Kolejarzy z pre 
zesem imż. Barwieaein, inż. Mayerem i 
Wiktocem. dyrextorami Wydziałów na 
czela 

Na rzecz Kolonii wakacyjnej odbę- 
dzie się w piątek, dnia 13. bin. zbiórka 


uliczna staraniem Koła matck przy 
szkole im. św. Antoniego, 
Gp.) Po zjeżdzie  „Ziednoczenia::. 


Rezultatem kilkućmowych obrad ziaz- 
du „Zjednyczenia” jest stworzenie jed- 
nolitej crganizacji na całą Rzplią wraz 
zw lim. Gdańskiem. W cbradach ucze- 
stniczył poseł Diamand, który w tym 
cclu specjałnie przybył z Warszawy 1 
wygłosił programowe przemówienie. 
Po wyczerpujących  dyskusiach. zgro- 
maczenie powzięło kilkadziesiąt uch- 
wał. dotyczących linii ideowej stowa- 
rzyszenia, spraw politycznych, społecz- 
nych, propagandy. wychowamia, samo- 
pemocy, kwestji prasowej itp. 


WYPADKI. 

(C) Zawsze on. Odóział waiki z li- 
chwą skonstatował wczoraj brak cen- 
ników w 13 sk!epaci, nieprawidłowe 
na swoją korzyść przeliczanie - niarek 
na złcte w 8 sklepach i przekroczenie 
taryfy w 8 sklepach. 

(C) Komu dobrze się powodzi? Słu- 
żącą kawiarni „Republique“  Kazimierę 
Salową, znaleziono wczoraj na chodhii 
ku ul. Janowskiej w stanie kompletne- 
go ópilstwa, w pozie wiele mówiace:. 
Do wytrzeźwienia pozostanie w areSz- 
tach połicyinych. 

(C) framwajowy złodziej  kieszon- 
kowy Berek Morgenstern, vrzyłapany 
na gorącym uczynku okradania bliźnich 
przez konduktora tramwaju KD, po- 
szedł sromotnie do aresztu, 

(C). Zabójstwo w kłótni. W Zubrzy 
koło Lwowa z kłótni mięczv Janem Hry 
ciuchem a Michałem Proszkowskim wy- 
nikła bójka. zakończona zabójstwem. 
Hryciuch pchnął nożem Proszkowskiego 
w okolicę serca. Śmierć nastapiła na- 
tychmiast, Hryciucha odstawiono do 
więzienia sądu karnego we Lwowie. 

(C), Ofiara ulicznikowskiej zabawy. 
Siediwoletni Tadeusz Iwaniszyn, zam. 
przy ul, Kochanowskiego 7. w czasie za- 
bawy z kolegami, wleczony przez nich 
dłuższy czas za nogi, doznal wstizą- 
śnienia mózgu, ' ; 


(C) Stosunkowo rzadki wypadek 
podrzucenia dziecka żydowskiego. Przy 
ul, Żółkiewskiej 127 znaieziono dziecko 
płci męskiej, obrzezane, około 3 mies., 
zawinięte w poduszkę, w bialej jedwab- 
nej kapuzie na głowie, 

(C). Dziewczęta zimą, Mleczarka 
Katarzyna Dulęba, ze wsi Sroki za ro- 
gatka  żółkiewską, pozostawiła na 
schodach kamienicy przy ul. Kopernika 
22 swoją 12-letnią córkę Zośję, a sama 
weszła do mieszkania, Po wyjściu 2 
iwieszkania dziewczyny nic zastała. 
Wszclkie poszukiwania i rozpytywania 
byfy bezowocne, Zachodzi tu podejrzany 
wypadek uprowadzenia. Opis zaginio- 
nej: lat 12, brunctka, wzrost Średni, 
włosy długie zuplecione w warkocz, 
twarz pełna. ubrana w czerwoną sukien- 
ko. białą chustkę w kwiaty, fartuszek 
niebieski, bosa, 


—— 


W Zakładzie maukowym J. S. Gołd- 
błatt.Kameriing (gimm. żeńskie, gimn. 
nięskie i klasa przyzotowawcza) przyj- 
muje się wpisy codzien między godz. 
ia 11. £U98-2 

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, 
że firma J. Scheit, Jagielfońska 12, e- 
trzymała Świeży transport obuwia inc- 
skiego, darnsktego i dziecmnego i sprze- 
daje takowe pa barczo zniżonych ce- 
nach. 5020-10 


— 


WPIS Y 
do I., kl. giam, im. H, Jordana (ul, Św, 
Mikołaja 16, tel. 1436) przyjmuje w go- 
dzaiach urzędowych _ od 13—14 Dy- 
1ekca 5033-4 ý 
$ 


Zawładamiamy, że biura naszej 
Spółki w dniu 10 bm. zostały przenie- 
sone Go nowego lokalu przy ul. Bato- 
regn 6. Spółka akcyjna „Nafta“. 


— = 


Przyczyny katastroiy lotniczej, Od- 

rośnie do notatki prasowej o katastro- 
iie lotaiczej kołu Lodzi, wyjaśniają ze 
strony miarodajnej, że wypadck nastą- 
pił wskutek zapalania się benzyny w 
karboratcrze, wywołanego nieprawidło- 
wą eksplozją motoru. Od: kaboratora 
dopiero zajął się samolot, skonstruo- 
wamy z drzewa i z płótna, Katastrofa 
taka nie mogłaby się zdarzyć na apara- 
cie nałcżącym dn Polskiej Linji Lotai- 
czej Aerclłoyd, gdyż samoloty, obsiu- 
gujace tę linię, systemu Junkers. są ca- 
łe zbudowane z metalu. dzięki czemu 
są w zupeiności zabezpicczone od 'po- 
żaru. Wreszcie dotuaiemy, że wypadki 
zajęcia się karboratora należą do rzad- 
kości. 
„ Ofenzywa przeciw rzeźnikom. (X) 
Komisarjat rząGu miasta Warszawy po 
leci? aresztować wszystkich rzeźników, 
których jatki znajdują się bez towaru, 
ub też sa zamkniętę, Zamknięcie jatek 
jest wynikiem zmowy rzceźników war- 
szawsktch przectwka szerokim rzeszom 
konsumentów pod pozorem, zwalczania 
mieiskiej kasy targowej 

Wskutek podmycia mostu spowodo- 
wanego oberwaniem się chmury został 
wstrzymany z aniem 9 czerwca r. 0- 


gólny ruch na Eni waskołorowej Nowy 
Lupków Wąsxi—Cisaa przypuszczalnie 
na 46 godzin. 


Włoskie liry poprą odbudowc Wg- 
gier. Dyrektor banku włoskiczo oraz 


delegan! węgierscy. RApPOalI umowę W 


sprawie udziału Włoch w międzvnaro- 
dowej pożyczce dla finansowej cdbudo- 
wy Węgier. 

Zmiany w rządzie SHS. W najb!ż- 
szych dniavl nastąpi rekonstrukcja ga 
biretu Pasicza, 

Grecki minister wojny Kondilis po- 
dał się do dymisji z powodu różnicy 
zapatrywań ua sprawy polityki wewzię 
trznej i zagranicznej. jaka wytomsła się 
pomięuzy nim a prezesem Rady mini- 
sirów, 


Odznaczeni _ „„Odradzeniem 
Polski” > 


Lwów, 10. czerwca, 

Dita 3 czerwca odbyło się w Urzę: 
dzie wojewódzkim we Lwowie ureczy- 
ste wręczenie orderów „Odrodzenia 
Połski* Dr, Wład. Stesłowiczowi, b. 
ministrowi Poczt i Telegr. dr. Ignacemu 
Mościckienni, prof. Politechniki, ks. in- 
fułatowi dr. Józeiowi Zajchowskien, 
ks. podputk. Wł, Pilnie, profesarowi 
Korpusu kadetów we Lwowie, inż. Fe- 
liksowi Kremerowi, nacz. parowozowni 
w Rzeszowie inż. Zyzmuwitowi Jarosie- 
wiczowi, naczelnikowi sekcji Konser- 
wach Dyr. kol. państw, we Lwowie, 
Stefanowł _ Reichardsperg-Reichardowi, 
naczelnemu inspektorowi hodowli Tow. 
Gospod. Marcinowi Szulcowi, weterano- 
wi z 1863 r. i Karolowi Kóblerowii, si 
radcy poczt. 

Ceremonji wręczenia odznaczeń do- 
konał Pan Wojewoda Zininy, który 
przemówił do dekorowanych, poczem 
w imieniu odznaczonych odpowiedzia! 
dr, Stesłowicz, W uroczystości wæięli 
także udział Dowódca O. K. Gen. Mal. 
czewski, Rektor Fabiański. w zastęp- 
stwie Prezesa Dyrekcji kołei inz. Pa- 
wluszkiewicz, w zastępstwie Prez Dy- 
rekcj poczt i tełegrafów inż. Makare- 
wicz i w zastępstwie Prezeca Dyrckcji 
kolci w Krakowie insp. Younga, 

——y— 


Wśród pism i książek. 
PAMIĘTNIK MIFROSŁAWSKIEGO 
(1861—1863). 


Literaturze pamiętrikarskiej z doby 
powstania styczniowego przybędzie nie- 
bawem ważny dołtumeat w postaci pa- 
miętmika Ludwika Mierosławskiego. Któ-, 
rv cdcgrał roie nispośleduia metys w 
samen powstania 1863 roku, ile w przy- 
gotowaniach i poczynaniach przedpo- 
wstaniowych 1861—02 roku, jako zalo- 
jżyciel kursów wojskowych w Paryżu i 
łfundator szkoły wojskowej w Genui. a 
także jako głowa pozakrajowei organi- 
zacji sprzysiężenia narodowego i jene- 
rany organizator powstańczych sil 
zbrojnych zagranicą. 

W początkowym okresie tego ruchu 
Mierosławski był bożyszczem całego 
ówczesnego młodego pokolenia, przez 
młodzież też był desygnowany na wo- 
dza zbliżających się walk o wyzwolenie 
Polski, 

Ogłoszone obecnie drukiem po raz 
pierwszy wspomnienia pisane są przez 
człowieka, który niewątpliwie znał 
swoją rolę i wartość, który jednak przez 
pewne wady charakteru był w tym cza- 
sie pokłocony z olbrzymią większością 
demokratycznego odłamu emigracji 1 
zwałczany przez sfery zachowawcze ną 
tułactwie i w kraju. 

Rękopis pamiętnika Mierosławskiego 
od 1878 roku spoczywał w Muzeum Nae' 
rodowem w Rapperswiłu, skąd go na 
Światło dzienne wydobył i krytycznym 
wstępem oraz przypisami opatrzył Dr, 
Józef Freilich, a Instytut Wydawniczy 
„Bibljoteka Połska* ogłosił drukiem w. 
cyklu wydawnictw pt. „Czasy i ludzie", 
obok pamiçtmików Wilsona i Forda, 


Dział ekonomic zny. 


Termin H. Mrs gdańskich mię 
dzynarodowych został przesimięży. Od- 
bedą się one od 2—5 pazdziernika br. 
Jost zamierzona budowa  speciałnego 
pawiłonu na pomieszczenie ekspodatów. 
przemystu polsk. „ego. 

* 
SPRAWNY PRZEWÓZ ŁADUNKÓW 
DROBNICOWYCH. 
Lwów, Ii. czerwceg, 

Dyrekcja K. P. we Lwowie wyguto- 
wała plan przewozu drobnicowych 
przesyłek, dostosowanych do obowią- 
zującego od 1, czerwca br. nowego roz-; 


Byrski kolei państw. wë Lwowie 
uziiając potrzebę >Prawnego przewozu, 
wprowadziła specjałne kursy zbioro- 
wych wagónów przez kilka okręgów 
„dyrekcyjnych dalekobieżnymi pociaga- 
M, Wprowadzono np. osobny Wagon 
zbiórówy z Wrocławia do Czerniowiec. 
Wagan ten pizówozi posyłki pospieszne 
i zwyczajne. Zaprowadzono również 
kursa między Lwowem a Lublinem 
przez Przeworsk--Rozwadów į Rawę 
Ruską—Rciowiec, Wagony takie biegną 
tak pospieszio-towarowymi jak | dale- 
kobieżnysni pociągani. Wobec starań 
-Dyrekcji o ścisłe wykorywańwio planu 
przewozów cho, spodziewać się należy, 
¿é przewóz drobnicow ych ładunków me 
da powodu do zażaleń, gdyż ckspedycje 
towarowe otrzymały ścisłe polecenie 
wysyłania przesyłek uż w dniu nada- 
ia, a najęóżniej dnia następnego. 

Nadawać przesyfki nalcży już mię- 
dzy żędzmą 8—12, aby przcz wcze- 
śniejszy dowóż urtóżiwić wygotowanie 
dękuiaeitów przewozówych jį załado- 
wanić przesyłek przed upływeni godzin 
urzędówych, 


Sutsiry cje 


na dom techników. 


(Ciąg dałszy.) 

P. Dr. Pidtr Chawłówski dyr. B. dla 
T. i Przem. Oddz. Lwów pl. Mariacki 
3 na zaproszemie p. inż. lciceśuickiego 
sakufit 1 udział JI, D, 1. i zaprasza ze 
swej strony p. dr. Bruno Pókornego, 
4icódyr. dla H. i Przem. i p. Ludwika 
Srauna, prok. B. dla H, į Przemt. do za- 
Supna udziałów 1 ieamaria  udziałow- 
sów. P. dr. Bruño Pokorny, wiccdvr. B. 
dla H, i Przem, na zaproszenie p. dr. 

Piotra Chawiowskiego dyr. B. dla H.i 
Przeń. zakupił 1 udział M. D. T, i za- 
prasza zę swej stroay p. dr. Lmdwika 
Semiartha adwok. Piekarska 17 i p. dr. 
Stanisława (irojeckiego aćw.. Chorąż- 
czyzny 18 do zakapna udziaiów Í jed- 
zania udziałowców. ` 
* f 

Zaznaczamy, że cena I taala | 
"wyfiusi 50 zł., piatnych w miesię- 
lnych ratach po 5 złotych. 

Zgłoszenia ptzyjrnuje i publiku 
fe nazwiska ofiarodawców Redak- 
Fia „Gazety! Porenr „Gazety Poranne, oo. boys 


„GAZETA PÓRANNĄ” Liwów, dak 14 Stoa 1924 


Jak Trocki chce zawajowai Świat? 


MOWA, WYGŁOSZONA W SZKOLE GENERALNYCH SZTABOW- 


CÓW. - 


STRATEGIA WOJSKOWA I CYWILNA. 
SYSTEMU ZINOWJEWA. — KAWAHŁERJA NA WSCHÓD, 


— BANKRUCTWO 
AEROPŁA- 


NY I GAZY NA ZACHÓD. — „WALEC PAROWY” OBJĘTY W SPU- 
SCIZNIE PO MIKOŁAJU MŁKOŁAJEWICZU. 


Moskwa, w uzerwgu. 

(i). Telegramy przyniosły nieda- 
wno kilka wyjątków z senzacyinej 
mowy Trockiego. wygłoszonej w 
maju w akademii sztabu geucralne= 
go czerwonej armii. Mowa ta zastu- 
guje na uwagę, dlako wyraz pogią- 
dów naipotężniejszezo dziś co do 
wpływów i popularności człowieka 
w Rosji, 

Otóż Trocki wskazał na koniecz- 
ność izgodnienia dwt systertów 
strategji: wojskowej i rewolucyjnej. 
mówiąc: Republika sowiecka musi 
dbać o koordynację działań wojsko- 
wych 4 walką klasową, jaka wre „ua 
Zachodzie, oraz.z zapasami o Wy- 
zwolenic z pod jarzma ciemiężycieli, 
którą prowadzą ludy Wschodu. Q- 
bok regulaminu służby polowej, ko- 
nieczny jest dla nas regulamin orga- 
nizacji woiny domowej w. parńistwąch 
sąsiednich. Regulamin ten powimen 
uwzględnić: 1) bojowe jednostki ro- 
hotniczę, 2) komunistycznę organi- 
zacje w wojsku, 3) tajne jaczejki 
koiejarskie i 4) zbolszewizowanie u- 
rzędników. W ramacł tych czterech 
organizacji trzeba tworzyć taran, 
mugący w danej chwili przebić mur 
burżujskiego obskurantyzmu. 


Różnica zasadnicza istńiieje mię- 
dzy: systemami wałki na Wschodzie 
i Zachodzie. Na Zachodzie trzeba się 
ograniczyć do popierarńa deniokfacji 
sv walce z butżujami, na Wschodzie 
natomiast trzeba stworzyć „dosko- 
nale zorganizowany sztab, Świado- 
my mowy, zwyczajów i tradycii li- 
cznych plemion tamtejszych. który- 
by w razie Aida 01 E Pl Dy mógł dostar- 


„ezyć pdrazu odpowiednich dowód- 
ców przeciw grażucj potędze. Al- 
'biónu. 

Trócki potępia taktykę Zmowie- 


.wa, który zapomocą złota podtrzy- 


„mywał elementy komunistyczne za- 
gianicą i posyłał im rozkazy. któ- 
ieh żwykiće nie wykonywano. Tro- 
cki chce i tu wprowadzić organiza- 
cię woiskówą. Dzicciństwem np. 
"byłoby iego zdaniem chcieć pa Ža- 
chodzie operować masaimi kawaler 
htóre tak wiełkic usługi oddały Ro- 
si mp. w wo.nie z Polską. Na Za- 
chodzic główną rolę odegra awia- 
tyka i broń chemiczna, Dlatego ro- 
syjski przemysł musi  intenzywnie 
współpracować 2 kierownictwem 
wojsko wen. Oficerowie sztabu ge- 
neralnsgo muszą być zawsze dokła- 
únie poinformowani 6  postejgach 
przemysłu wojeniego, zanin powo- 
Ja się ich na odpowiedzialne stano- 
wiska. Rosvkiki przemysł chermicz 
ny rńusi także w czasie pokou wy- 
twarzać odpowiednie ilości prodak- 
tów niszczących. Trocki sam wy. 
pracował plan celowego  roztniesz- 
czenia tego przemyełu po . wszyst» 
kich fabrycznych centrach Rosji. 


: Ják widać, generalissimus Trocki 
bierze całkiem na serjo swą wysoką 
godność. starając się stworzyć apa: 
rat. któryby z większem: powodze- 
niem urzeczywistnił głośne swego 
czasu hasłó „walca parowego". ma- 
jącego przeorać i ugnieść całą Euro- 
pė i uczynić z niej podatny grunt 
pod posiew czerwonego pomiotu. 


| Ry Wał wy talizey „dlate 


skich” pramieni,  - 


Kopenhaga, w czerwcu. 
(H) Słynny prof. Grindeii Mat 
thews | którego wynalazek zaprzą 


ta obecnie uwagę całego świata, 


znalazł groźnego konkurenta w o- 
sob e niejakiego kapitana Robertsa, 
który twierdzi, że to właściwie on 
jest wynalazcą „djabelskich pro. 
mieni“. Swego czasu zwierzył się 
Mattherosowi ze zwoim wynalaz- 
kem — i oczywiście tamten sko- 
rzysłał z tego i ustroił się w cudze 
piórka. 

Dia przekonania ogółu, Roberts 
urządził w cyrku kopenhaskim inte- 
resująci p.óbę wstrzymania rozpę- 
dzonego koia motoru zapomocą 
swych promieni. Próba powiodła 
się w zupełności. Maiym aparaci- 
kiem, podobnym do kamery, trzy- 
manym w znacznej odiegłości, Ro- 
beits zatrzyma! motor., 

Czy jednak produkujący się na 
cyrkowej arenie „kapitan* nie użył 
cyrkowych „tricków* — niewiado» 
mo. Na; razie Matthews niewiele 
sobie robi z zarzutu plagijat Sta. 
wianego inu przez Roberlsa. 

— j 


Wyprawa po skarhy 
Makometa. 


Lendyń. w czerwcu, 


(+) Znany sportmen  amgielski, 
maior Blake, ma zamiar przedsię- 


'wzłąć ekspedycję do Arabii celem 


odnalezienia mitycznych skarbów 
proroka Mahometa, ti. miecza | zło- 
tego pierścienia, które — jak mówi 
podate — mają być ukryte gdzieś 
w pobliżu góry Synaj, Hd samótnel 
wyspie. Wyspę znaleziono na ma- 
pie, ale gdy Błahe przybył na miej- 
sce, przekonał się, iż w mielscu tem 
niema ani śladu wyspy. Arabscy 
tubylcy, na na pytanie, co Się z nią 


== Zbiór ustaw i rozporządzeń == 


Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handiowych, współdzielni, tudzież 
przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego. 
Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą $ zł. 20 gr.) 


Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5. 


K. KOSTYNOWICZ. 


"Ee 


Że sztuki. 


Wystawy zborowe art. Luny Drex- 

lerówny, Marii Chybińskiej, Anieli 

Cząrnowskiej I Anny Hartand Za- 
jaczkowskiel. 

Lwów jest dość duży, aby mógł 
utrzymać dwie lub nawet więcej 
wystaw sztuki płastycznej, Wyra- 
zem tego są dwie wystawy równo- 
cześnie istniejące, 4 to: na placu 
Targów Wsch. i przy ul. Dzieduszy- 
ckich zbiorowa wyż wyniienionych 
aty'stek, które nie wyzyskiując wa- 
trunków wystawy wiosennej wystą» 
pty oddzielnie. Czyniąc tó, może 
icżyły na odrębność typu wystawy, 
co osiągnęły w wysokim stopniu. 
Wystawa czterech pań! „Nie masz 
mężczyzn Ww naszej chacie“ chcia- 
toby się zawołać, gdyż istotnie at- 
mosiera samej wystawy tak nastra- 
ja. Kwiaty, względnie liście, dyrwa- 


ny „klimy — miękko —  mnrzytulnie 
-— miło — łagodnic — rzeźby, abra- 
ży — wzory na kilimach, wzorzy- 
stość w obrazach, głowy, postacie, 
kolorowe gipsy — kolorowe obrazy, 
dużo, niespokojnie — ale miło i 
przyjemnie. Gdy chodzi jednak o ca- 
łość wystawy i wyraz poszczegól- 
nych prac, to nie wiem czy 1ch 
kosztem należy kłaść nacisk na ©- 
zdobienie sal komkurującymi przed- 
miotami, które Oko niepokoją, — da- 
lej czy jest racjonalne, "aby rzeżba 
jako” bryła najczęściej jednobarw- 
m miała obok czy nad sobą obraz 
barwny, co nawzajem się odpycha i 
wzajemnie szkodzi. Tłumaczyć to 
jednak należy warunkami jakie 
stwarzają sale wystawawe Towa- 
rzystwa, które pod żadnym warun- 
kiem ciasnotą i światlem wymaga- 
niom najprymitywniejszytm nie od- 
powiadają. 

Powagą zamierzeń i orgaliizacię 
pracy wybija się p. A. Hariand Za- 
jączkowska, Pejcaże z południa i 


inne konrpozycje tego rodzaju mają 
swoją odrębmą i istotną cechę. Na- 
zwałem dlatego kompozycie, gdyż 
opierając się na temacie, każdy pei- 
żaż czy architektura, nosi w sobie 
cechę rzeczy pojętej indywidualnie, 
tak w barwie, iak i w formie, ska- 
ła barwy w tych pracach jest bart- 
dzo niewielką, a jednak umiejętność 
w wyzyskiwaniu jej natężenia do- 
prowadzona do perfidji malarskiej 
wywołuje efekt siltie barwny. Np. 
brorizowo-żółte mury z tiem niebą 
prawie . czarno-niebieskiem. Na 
płaszczyznach tych murów. wydo- 
bywa artystka w tej samej tonacji 
plamy różmaicie ńaświetlohe i tym 
sposobem osiąga batwność obrazu. 
Marhije gładkb. jakby na szkle. przez 
cu fdtba zachówuje swą silę w ko- 
lerze. Na pozór bije z tej prac pra- 
wie nie wysilająca się prostota I 
łatwość, jednak w _ rozważeniu 
szczególów i w przejęciu wrażeń 
musi widz odczuć duży wysiłek 
pracy opierający Się na wiedzy ná- 


e | 
bytej i wywalczogej. Uogólnieńie 
fommy i barwy, dążenie do jednołi- 
tych płaszczyzn, uzy sło wienie 
psychicznego stanu jako momentu 
określającego typ mającego powstać 


dzieła, to cechy pokazanych nam, 


pejzaży. Ekspresjonizm przy unika- 
niu ekstrawagancji iako skrystalizo- 
wahie cełów i zamierzeń ma w pra- 
cach powyższych swoje miejsce. 
Inny dział graficzno-dexoracyjny o- 
panowała artystka jako wyraz 
swej różnorodnej pracowitości — 
a to winiety, karty tytułowe, honu- 
nowe itp. Są tu użyte motywy kiwia- 
tów i ornamentów linimych o bar- 
wach czystych i silnych, przeważ- 
nie o typie swoskim. fudówym w 
pełnych formach baroku. Mieści się 
w nich wiele smaku i finezji 
tyvcznej. .Prócz tego umieściła arty 
stka iłustracjc do Odytssej, którę 
rysunkiem półnańfwnym i  niebrow 
porcjonalnym wywołują wrażenie 


groteski > | 
(G. d. 2) 


este- 


KJ 


Str. 8 
' 
„stalo, odpowiedzieli, że wyspa nie- 
„dawno zniknęła nagle w ialach mo- 
wza Czerwonego. Gdy dowiedzieli 
"się o celu wyprawy Blaliego, nie 
pomieszkali upatrywać w tajemni- 


i 5 A PK PBN JK 


Przyczyny naszych klęsk 
Trzeba było kilku poważnych porażek, aby wreszcie 
traii“ sportu zaczęto się zastanawiać rag iem, 


i „GAZETA PORANNA” | 
ozem zniknięciu wyspy oznaki gwe- 
wi Proroka, który w ten sposób o- 
calil swe relikwie przed  Śświęło- 
kradczą dłonią niew iernyci... 


sportowych. 


W  „Cen- 
kto zawinił i 


czy naprawa stosunków jest możliwa. 


(Telefonem od nasz. korespondenta). 


Warszawa, 11. czerwca. (X) 
Dzisiejsza „Rzeczpospolita* pisze: 
Po doświadczeniu olimpijskiem i 
w związku z wczorajszem dobra- 
wiem drużyn naszych z drużyną 
amerykańską należy zastanowić się 
nad sposobem tworzenia naszych 
reprezentacyjnych drużyn. O repre- 
zenłacji sportowej państwa rozstrzy- 
'gały niepodzielnie i często doryw- 
czo same Orgenizacje sportowe, 
ʻa skutex był zawsze dotychczas 
taki, jak to wybitnie wykazały 
wczorajsze spotkania, że ze spotkań 
tych wychodziliśmy znacznie gorzej, 
niżby się nam należało. Pols.a 
może wystawić wiele znakomitych 
jednostek sportowych, dotychczas 
jedrak wystawiano stale jednostki 
kulejące na jedną lub obie nogi. 
Więc np. wczoraj gdyty zamienić 
w»zespołe poiskim trzech drugo- 


| 


KTO ZAWINIŁ PRZEGRANIE MATCHU 
Z AMERYKA? 


(Telefonem ou naszego koresp.) 

Warszawa, 11 czerwca. (X) Wczou» 
rajsza rozgrywka z Ameryką wywoła- 
łu w kołach Sportowych Warszawy 
wielkie wrażenie. Prasa sądzi. że całą 
winę należy przypisać „nieudolnej par- 
tyhularnëj polityce krakowskich dzìała= 
<zów sportowych“. Równocześnie pra- 
sa ta stwierdza, iż klęska wczorajsza 
jest wynikiem nieprawdopodobnej na- 
ęlości zaaranżowana tego ważncęo 
spotkania. z Grugiej zaś strony skanda= 
licznego zestawienia naszej drużyny. O- 
“a te błędy dopzlniaia sie ściśle. Wia- 
ćrmość a matcha spadła jak grom z ia- 
snego nieba, kiedy każćy z klubów 
olskich ma do rozegrania szereg ma- 
„chów z groźnymi przeciwnikami zagra- 
niczny"mi. Zaznaczyć wobec tego dla 


O 


rzędnych graczy na pierwszorzed=- 
nych, których nie trudno byłoby 
znaleźć, bylibyśmy wyszli zwycięsko 
na całej linji. 

W obecnych stosunkach sport 
stał się terenem współzawodnictwa 
narodów, w Sp.-t aniach między- 
państwowych tkwi pewien moment 
ogólniejszy, którego lekceważyć nie 
należy. Jest rzeczą konieczną, aby 
powołane czynniki państwowe wej- 
rzały w sposób wystawień polskich 
reprezentacji sportowych Barwy 
narodowe i godła państwowe obo- 
wiązują prawnie i moralnie. Nie 
mogą być narażone na szwank 
niecociągnięć lub  odruchowych 
Wyborów. Słowa powyższe każdy 
polski miłośnik Sportu powinien 
w całej pełni uznać za słuszne 
i sprawiedliwe, 


ścisłości należy. IŻ zaaranżowanie tego 
matchu było opozycją kół piłkarskich 
Warszawy, które sądzą, zwyczajem 
warszawskim, że wszystko w życiu mo 
żna improwizować. Oczywiście tego 
rodzaju światopogląd musi ponieść klę= 


skt. Specjalnego oświetlenia warszaw- 
ska mania improwìzacyina nabiera w 
zestawieniu z poctyczneņm oświadczej 
niem warszawskiego proi. Orzelskiego, 
zamieszczonem w  .Kurierze QCzerwo- 
nym“, który twierdził, że  potraliiny 


wygrać match. 


SPROSTOWANIE Z OLIMPJADY. 
o Wa.szawą, IU czerwca. (Tel. G. P.) 
DB wczorajszej dspzszy z Purvża © za 
wodach pitfki nożnej wkradł się bład. 
Powinno być „Urugwaj Szwajcaria 
3.0 i Szwecja — Molarndia 3:'. a nie 
jar podano Urugwaj -— olandija. 


Ai NIEZ aA 
GŁOSZENIA. 


b Nauka | wychowanie H l Kupno, sprzedaż, zamiana 


WPISY w Zakładzie naukowo-wycho- 
wawczyrn M. Frenklówny (Mochnac- 
kiego 38) do szkółki przygotowaw- 
czej, liceum i gimnazjum — codzien- 
nie 4—5. Specjalna nauka języków 
nowożytnych. 5023-4 


NAUCZYCIELKA w średnim wieku, u- 
kofńczona sluchaczka tililogji nowożyt. 
z dosxonałym językiem niem., franc. 
polskim, z wyższą muzyką (fortepian) 
poszukuje posady w zamożnym domu 
izraelickim we Lwowie lub na prowin- 
cii. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zdolna”, 4995 


WAKACYJNY KURS KROJU i szycia, 
Pracownia Rozalji Bourdon. Lwów, 
Rutowskiego 8. 4785-8 


ZARZĄG RUDNIK poczta i stacja P'a- 
soeczna koła Lwowa sprzeda siano 
dobre z 1923 loco stacja wagonowo 


po 5 zip. za 190 kigr. 5095-3 
MOTOCYKL z przyczępką sprzedam 
okazyjnie. Radwański Mickiewicza 5. 
0d 2—4. 5101-2 


OC EE 2 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonje w 
różnych cenach sprzeda flanak, Pañ- 
ska 21. 5102-5 


SEKRETARZYK antyczały prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odnowrony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 oć 10—1i. 2737 


Lwów, diia 13. czerwca 1924. 


zo O o l o o o A 


MEBLE używane w wielkim wyporze 
sprzeda po cenach bardzo niskich 
5032-2 


fłaja Aukcypia. Akade:nicka 3. — 
LATARNIE powozowe sprzedam taniu. 


„Lumen* Lwów, pl. Marjacki 4, 
5099-5 


OO ||| 

SALON mahoniowy 
kazyjmie Hala Aukcyma. 
o 


4 Posady | praca xd 


KONCYPJENT  rutynowany szuka po- 
sadv. Oierty pod Grucaberg Horo- 
denka. 5027-3 


BUCHALTER bilansista, korespomdent 
poisko-mienuecki, kawaler poszukuje 
posady. Zgłoszznia do Administr. 
pod .„Rutynowana siła”. 5094 

niania o KRAWIEC a 

URZĘDNIK kawałer poszukuje posady 
biurowej w miciscu lub na nrowin- 
cji. Znajcność rachunkowości, pisa- 
mia na maszynie. dłuższa praktyka 
Laskawe zgieszania do Administracji 
pod „Rzkomenda:js pewne“, 5100-2 


j Mieszkania, lokale, sklepy il 


W HREBENOWIE »»dstanię tanio pokój 
na Epiecç, sierpień Pawłowska, Chrza- 
nowskiej 11A, 5037 


p Hozmaita F 


WYDZIERŻAWIĘ zaraz z kompletnem 
obsiewem pól, ewentualnie po zbiorze 
w jesieni br., na przeciąg 6 lat. fol- 
wark w powiecie Horodeńsłkam, że 
szaru około 200 morgów. z buwiynkge 
mi, Zgłaszenia pisemne pod „Dzier- 
żawa' do „Gazety Porannej". 5013-3 


antyk Sprzeda ©- 
Akademicka 
5092-2 


VUNIEWAŻNIAM zgubione dokumenta 
wojskawe wydanc P. K. U. Lwów i 
metrykę Klag Samuel, 5030 

NA WYJAZD: Lóżka składane, mate- 
race, kołdry, poduszki, koce i sienni- 
Ki oraz przerabia kołdry i materace 
K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw 
Szk2wTona. 4660-15 


Firma 388. Spdz. li. 124. 

WPIS FIRMY SPOŁDZIELCZEJ. Də 
rejestru wpisany» dnia 15. marca 1924. 
Siedziba firmy’ Lwów. Brzmienie 
rury: Lwowski Bank kLombardowy, 
Lwów, Spółdzielnia z  ogrianiczmwnią 
ope wiedzialnością, czas trwania: 
Nieograniczony. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Podniesienie zarobku i go- 
spodarstva  czionków pros prowa- 
dzenie wspólnczo suspodarstwa, a w 
szczególności prztz: a) Udzielenie 
członkom na umiarkowany procent 
. gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w handlu, przemyśle : szc- 
iniośle na podkład skryptów dłaże 
nych, weksli, rymes, faktur, dupłika- 
tów listów przewozowych, tudzież 
papierów warteściowych. b) iluriow- 
ne bezpośrednie nany wame surowców 
pdłfabrykatów i gotowych wyrubów 
potrzebnych członkom Stowarzysze- 
wa w handlu i rzemiośle nt wspólny 
rachunek wszystkich członków, œ) 
Pośredniczenie i pomoc w hurtownej 
sprzedaży wyrobów i towarów w 
gospodarstwie członków  uzyskiwa- 
nych. ó) Zakladanie i utrzymanie ma- 


Gzylajcie 
Szczuka 


KAPELUSZE SKÓRZANE 


ostatniej mody dla pań, panienek i dzieci 


RUDOLFA 


Nr, 1092 


zazynów. skladów towarawych do 
osągnięcia powyższych celów pū- 
trzebnych ua wspólny rachunek czlum 
ków. c) Kupno | sprzedaż papierów 
wartoścowych, krajowych i gagræn- 
cznych walut zagraaicznych, , przeka- 
gów., czeków i akredytyw w walu- 
tach zagranicznych opiewających na 
wspólny rachunek wszystkich czkon- 
ków. i) Przyjmowarme gwarancji i 
utrzymanie magazynów i składow 
towarowych do osiągnięcia powyż- 
szych ęelów potrzebaych na wspól- 
my rachunek wszysrkich czionków. 
Udział członka wynos: 5,000.500 mp. 
płatnych «atycimłast w całości. Ka- 
żdy członek spółdzielni noże mieć 
dowolną ilość udziałów płatnych w 


ten sposób, że z dalszego iednzgo 
udziału wpłacodą być musi połowa 


zdeklarowaaago udziału w chwili dc- 
klaracji, zaś reszta najdałej do trzech 
miesięcy od tej chwili. Każdy czło- 
nek odpowiada zdekiarowanymi u- 
działami, a nadto dalszą kwotą do 
wysokości  5-nego uzali.  Zawząd 
Spóldzisini: składa się z dwóch za- 
wiadowców. Członkami Zarządu wy 
brano Jakóba Natansoirna, kupca we 
Lwowic, ul. Mączna 20 i Alireda 
Schneidera, kupca we Lwowie. ul. 
Żółkiewska 83, Rada Nadzorcza Spółu 
dzielni sklada się z trzech członków, 
Ogłoszenia Spółdzielni umieszczane 
będa w „Gazecie Porannej". Przepi- 
sy o likwydacii zgodae se z ustawą O 
współdzielniach. Podpis iiimv uskute» 
czniają Gwaj członkowie Zarządu lą- 
cznię, 5096 
Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów. dnia 12 marca 1924. 


Konkurs, 


Tow. Szkoły Średniej w Horodeace 
| poszukuje: 


-Kierownika gimnazjum 
i nauczycieli (tek) do 1. |. polskie- 
go, 2. niemiecktedo, 3. łaciny, 4. 
historji i geografi, 5 przyrody I 
6 matematyki i fizyki. 
Pobory wedle umowy. 
Kierownik z pełnemi kwalifikacjami. o- 
trzymuj: ponadto wolne mieszkanie w bu: 
dynku gimnazjaltym, opał i ogród, 
Podani: z podaniem warunków wnosić 
należy do 15 czerwca na ręce Prozos- 
sa Tow. £zkoły S$redmiej w Ho- 
rodenca. 5088 


BRL 


praszcze PX” 


Marka trancuska. 
Dostawca dla kooperatyw. 


Płaszcze męskie i damskie 
stale na skraazie. 

ARẸ- Ceny przystępne. "Qi 

Generalny Przedstawiole! na Polskę: 


ED. MICHIELS, Warszawa, Złota 38, 


Tel. 133-05, 5051 


| W R O og 
uboroby płucne są uleczalne, 

Po wielokrotnych próbach doseli le- 
karza do wniosku. że „Fagosol” leczy 
choroby płucne. „FAGOSOL* zalecany 
przez powagi lekarskie, leczy Bromchit, 
Grużlicg. Kaszel, Astmę i Koklusz. Skład 
główny: HENRYK FUKS. Warszawa, 


Żórawia 4-a. Żądać w aptekach i skła- 
4961 -3 


dach aptecznych. 


w wielkim wyhorze 
w składnicy 


NEUWELTA 


pl. Wariaci a. 49:6 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. itd.) 35 gr. na pler- 


'Nalsżytość pecztową 
opłacono ryczałtem. 


wszej stronie 40 gr.; za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr, w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matry motal- 


ne korespondencje prywatne 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 z!.; jedna całą 


Pronumgrał 


| £ drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


strona w ogloszeniach za tekstem 238 
zł. pol. 1 cała strona w części teksto- 
wej 400 zL pol., cała Strona pod nagłó- 
wkiem 475 zł. poł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe o 30% drożej, — Ogłoszenia za- 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze: 
ma w misjscu zastrzeżonem, ogłoszsnie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. _ Odpowisdziałności za termino= 
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się. 


q miesięczna 3 zł. 95 gr. (7.100.000 marek). — Z dostawą na miejscu lub przesyłka po- 
U cztową 4 zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granica 5 zł. 53 gr. (10,009.000 marek) 


Odpowiedziałoy redaktor: MARJAN MACHALSKL 


